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Regularne walki japońsko-sowieckie 


Incydent graniczny przerodził w krwawe starcia 


Koncentracja wojsk sowieckich nad granicą 


TOKIO, 18. Jescze nie przebrzmya- Czang-Ku.F' 


ły wiadomo: o bitwie o Czang-Kku. 
Feng — o czym donosiliśmy weiworaj— 
kiedy m:pistarstwo wojny ogłosiło dnś 
oficjalny kbomunikst, że oddnial sowiec- 
M w sile 300 ludzi i 2 czołgi wkroczył 
pa tarytariuh Korej pul Shataaping w 
b. 31 lipca o gódz. 17. 
jaka japońskie silnym ogniem ar. 
zmusily żotnierzy sowieckich àù 
anja się na śwaje terytorium. 

O godz. 18 oddziały sowieckie pomo- 
wiły swój atak już pod asipay ogra 
utylaryjskiego, Po godzinnej bitwie od 
dzialy sowieckie zmustone były do wy- 
tófacia się 


CZYŁBY JESZCZE JEDNA BITWA 


MOSKWA, 18 — Wezoraj póómym 
wieczcrem agencja „Tass* ogłosiła na- 
stępojący komunikat; 

81 Upra oddziały wojskowe ja- 
pońskie naruszyłjy granicę sowiecką w 
poblika uraniey jeziora Hussan, rozpo. 
czynając niespodziewanie atak artyle- 
ryjski, s nasiępnie pod osloną nocy za. 
atakowały oddziały graniczne ZSRR — 
stojące na tym odcinku. 

śczycy obsadzili terytorium s0. 
wieskie na przestrzeni 4 km. w gląb 
od granicy. W miejscu tym rozpocięln 
" regularna bitwa, trwająca wiele go- 

n 


Oddziały japońskie — agencja 
slas” — napotkały na silny opór í pò- 
niosły skutkem tego wiełkie straty za- 
równa w ludziach, jak | w materiale wo- 
Jjennym. Straty po stronie sowieckiej 
są niemrana. 

Z komunikatu tego wynikałoby, że 
ma się tu do czymonia z imi star- 
elen zbrojnym między Japonią a So 
wietami a nie z tym, o którym donósią 
za Japońskie. 


nych, mających charakter walk . 
niy regu 


OSŁUPIENIE W MOSKWIE 
MOSKWA, 1.8, — Zdecydowany krok 
aponij wyraźnie mmskoczył Moskwę. 
Dowodem konsternacjj było, że ani 

udowa agencja Tass, ami radio nie 
podsły żadnych wiadomości z Dalekiego 
Wschodu, Jedynie tylko w kołach pół- 
Ofiejalnych lańsowano, że żadnych po- 
ważniejszych walk na granicy sowiecko 
mandżurskiej nie było i że na odcinku 


EE a ORC 18 SKA ACZ (RA 


liktór M. Zamieński 


powrócił 
Przyjranje w chorobach wewnętrznych 
spec. płuc 
od 5 da 7 po poł. 
al. Modrzejowska 39, I p. tel. 61717 
DE (ZSR GEETEJ « a gosc ian! 
Sannan 


Smakosze i znawcy 
piją tylko znakomite 
piwa browaru 


TYC H Y rok założenia 


1629 


ZuanunzAREGAREZNACAN000720060 


karabi: | od 
pa” wej arch działami sò- 


tawi są w obronie calości Z 
rku Sowieckiego, z WE 


Drugą cznaką bylo to, że wczorajsze 
obchody w przeddnień „Dnia 


anżywo- 


jennago”, maiły nr esp-dzniewanie chara: | ps, 


kter wytutnie militarystycmy, co zwró 
cilo ogólną uwagę. 


ierpnia 1938 r. 
P.K.0. 302.712 | 


Nr. 


maesan ową 
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eng doszło do strzelaninyj W takim nastroju yraemiedł dzień w |wyższymi oferuni satąbu generajo= 


Moskwie, Dopiero późnym wieczorem | xo. 


ugencja „Tam, 


| rozmowy 
jakich | to przersty w huk armat. 


jego. 
R ZE GEJ 03 m E T T 


Okulista Dr. med. 


„M. Kozłowski 


powrócił 
ordynuje od 5 — 7. 
Ul. 3-go maja Nr. 29 
obek Towarzystwa Sosnowieckiego 
zem tezy, CE OI dog 


Artyleria japońska strąciła 


5 samolotów sowieckich 


TOKIO, 18 PAT. Sekcja prasowa 
ztównaj kwatery armii koronńskiej do 
nosi o nalotach na pozycje japońskie 
oraz na miejscowośc| owiyranewe, — 


sowieckie dwultrotn e ukazały się ponad 
Osmng-Ku-Fengiem, rzucając bomby i 
ostrzeliwując z kurabinów  maszyno- 
wych pierwsze linie japońskie, które 
jednakże nie doznały większych szkód. 


O godz 14.40 ciężkie sowieckie sae- 
moloty bombardujące w w formacji bo- 
jowej przeleciały nad granicą w pobliżu 
racki Tumen, rmicając bomby na tary' 

koreańska na tor kolejowy w 
pobliżu Kimsoye, na połodnie od Kogi. 

Następnie obrzueiły bomhami most. 
w Kelko, nie wyrządzając rówmeż po- 
wamejsrych uskód, 

Azanja Domai dodwia, i$ z samalo. 
tów tych japońskie dziala przeciwiotni- 
cza trafiły i strąciły 5 aparatów. Dwa 


Ocena wydarzeń 


w Paryżu i Londynie 


PARYŻ, 18. (tel. w.) Nowe wyda- 
menia na pograniami: sowiesko-man- 
dłurskim wywołały w Paryżu bardzo 
żywe wrażenie. Zajścia te jednuk nie 
wywołują niepokoju. Część prasy pary- 
skiej uważa wprawdrie, że wydarzenia 
te mogą podąwsąć za sobą „nieblicialne 
ànnsakwencje", rer tiap prze 
konanie, że rząd sowiecki w gruncie 
rzeczy nie jest. skłonny do podjęcia woj- 
ny na Dalekim Wachodzie, a nawet ża 
nie byłby w tej chwili zdolny do prze- 

ja takiej wojny. 

W tym taż kierunku zrozumiane 30 
stały doniesienia r Moskwy, wyraźnie 
zmierzające do zmniejszenia znaczenia 
sbrojnego starcia, które podągogło za 


Tajny trybunał sądzi. 


sobą po stronie sowieckiaj 200 rannych 
i zabitych, 

W kołach politycznych pasuje prze 
knnanóe, te óbecnie po, zajęciu prar 
wojska japońskie wagórza  Stat-Sao- 
Ping, może zostać zrealjzywana począt- 
kowa propozycja janońska, co do utwo- 
rienia specjalnej komiaji granicznej, 
|etóraby przeprowadziła ostateczną de- 
imitację m tym odcinku. 

LONDYN, 15, (tal wł.) Reutar do- 
nosi; nówe znjócie na granicy sowie:ko 
mandżurskiej ,podoiaa którego artyle 
ris japońska strącjła kilka samolotów 
sowieckich, oceniane jast w Landynin, 
jako wypadek o zasczeniu lokalnym, 
którym nie nalaży się specjalnie niepo 


samoloty sowieckie spadły w odleyłośa 
4 kim. na południe od Kogi, dwa cięż. 
kie bombowce rozbiły się spadając w 
pobliżu Sezun. Jeden z samolotów sirge 
cono niedaleko od Śuiryupo. 
p 
Książę Piemontu 
„UP. ZYDENTA R. P. 
LAURANA, 18, PAT. Dziń w poł 
dnie włożył wizytę Paou Prezydentowi 
R. P. w wild St, Michele w Laurane 


|. Kajęchu towarzyszyli 
generniny goa. Gamers oraz członkowie 
jego domu wojskowego. 

Półgodamna roznowa odbyła się w 
atmosferze szotarej przyjaśni í serdacs 
ności, Po audiencji Pan Prezydent RP. 
przedstawił Jogo Królewskiej Wysoko. 
ści czioniców swej świty. 

Wkrótce po wizytcie następcy trómu 
Pan Prezydent rewzytowa) Go w Aba- 
cj w towarzystwie swych adiutantów. 
CEJ EB LEROY CI ODA CZE (O V 

par 
Powrócił: 


Specjalista choróh ocznych 


Dr. men. T. SDKÓŁOWŃ 


„ =+ Asystent Kliniki Okulistycz. 
U w. Jagiell. w Krakowie 
Sosnowiec, Pierackiego 1 tel. 
ardynuje od 5 do 7 wiecz. 
TEIDE JET PIM AE RZA EES wę 
ja EJ 


61801 


Krwawa zemsta Arabów 


Zdrajcy sprawy narodowej — tępieni bez litości 


JEROZOLIMA, 18. W pobliżu Tul- 
karam znaleziono zwłoki dwóch zastrze- 


była przyctepiona kartka z napisem, 
ił zastali oni rotstrzelani na mocy po 
stanowienia trybunału wojskowego pò- 
wstańców. > 

Wedkuz ostatnich informacji oideis- 
ły i grupy powstańcze Arabów podlega- 


ją jednemu wspólnemu kierownictwu, |wnie w niszczeniu linii 


które rop; jdza specjalną policja, $i- 


Oskarżeni o stosunki z poli 
tyjską są przekazywani spec. 


apelacyjnie, 


Glówna kwatera powstańca znajdu- 


je się rzekomo w Takua, w wiosóa, p> 
łotonej w miejscowości górzystej Bai. 
sandsnyny, W s: ostatnich dni dzia. 
lulność band ujawnili się głó 
telefonicznych 


telegraficzych w aniej Palestynie. 
W Haifie przedsięwzięto 


bry» 
nemu 
lonych Arabów. Do ubrania zabitych | trybunałowi, który wydaje wyrok bez. 


środki ostrożności w calu zapewnienia 
ochrony u wylotów roruciągów natio- 
Aresztowano 4 Arabów, podaj 

o to, iż są sprawcami adm 
wago, dakonanego w sobotę w alei kró 
la Jerzego. 

KATR, L8 — Prasa egipeka mumie. 
ściła odezwę b, ministra egipskiego — 
EB qe mqowiadającą, iż kongres 
arabski obrony Palesty: 

w Kair 7 kaza a "żyj ała |= 


NA ŁAMACH PRASY 


„KURJER ZACHODNI" wtorek 2 sierpnia 1938 roku, 


Wyschnięte źródła pesymizmu 


Wyschmięsie źródeł kryzysowego pe- 
symizmu ebwiendził we wczorajszej 
„Gazecie Polskiej“ Zdzisław Stahl. 

Oltołó rol 1930 — czytamy — przeszła 
przez wahlicystykę i literaturę polską fala 
pesymizmu. Był to pesymizm św adomy, 
programowy i zasadniczy, Pouczal o tym, 
że narody europejskie, a wraz z nimi Pol- 
ska, stoją u progu nieuchronnej katastrofy 
gospodarczej, z której konieczność ą trzeba 
sig liczyć i na której przyjście należy się 
przygotować, Apostołem pesymizmu, wiesz: 

czem katastrofy europejskie] stał sę w 

szczególności Roman Dmowski. Publikacje 

jego stanowią konsckweminy wyraz prom 3- 

dzonej w tym kierunku propagandy... 

Patrząc dzisiaj, w roku 1988 i ocen'ając 

z lotu ptaka całą tę falę powojennego pa- 
aymi auropajskiego, wraz z jej źródła- 
mi, które bity w meczywietości życia, stwier 
dzić trzeba z całą stanowezością, że źródła 
owe wyschły, a wskutek tego i teore nad 
nimi rozenuwane są już tylko zabytkiem hi- 
storycznym, nadzjącym się do biblioteczne- 
go lamusa. 


Tu autor przedstawia rozwój sytu- 

agji i zdobycze Anglii, Stanów Zjadn., 

, Niemiec, Framsji i Palski, po 
ozym sbwierdma: 

Wbrew celowej propagandzie 
wrogów narodowej kulmry europejskiej. 
wbrew _ fatalietycznenu  pesymizmowi, 
wbrew psychologii bankrutów, żyjących 
wapomnmieniazn| swojej bezpowratnie minio: 
nej, przedwojennej baztroski życiowej, ¿rud 
ności dały się przezwyciężyć, kryzys mie 
stał się katastrofę, a przed narodam euro- 
pejskimi otwarły się z powrotem KA 
ktywy lepszej przyszłości, 

Lepsza ta przyszłość oczywiście będze 
musiała być wywalczona i nieustannie wy: 
walczana przez ówiadomy wysiłek ludzku, 
tak samo, jak z wielkim wysilkiem 7 oe*ały 
przelsmane trudności powojenne. Tax sam 
zroszią w trudach  mieustannej walce bu- 
dowata swoją przyszłość każda epoka dzie- 
jowa. 

Stwierdzając — koñezy Z. Stahl — że 
mlówne źródła pesymizmu bić przestały, 
uprztąnąć też należy z kategorii naszego 
myślenia konsekwencje i pozostałości tet 
ful, szczęśliwie już opzdłej. Stanowig onc 
bowiem paraliżujący i] ujemny czynnik na- 
nzego duchowego żyelk, 


O WIŚLE, JAKO PRASTAREJ 
RZECE SŁOWIAŃSKIEJ 


pisze „Kurier Poranny", przy oym fe- 
lieton zaczyna się bamdzo charaktery- 
stycznie, bo apelem w stronę ekonomi- 
stów zastanawiających się nad aposo- 
bami wyzyskania wspamiałej rzeki: 
Zamm zaczniemy w ogóle mówić o rzecz- 
nym trakcie: Warszawa — Gdynia, trzeba 
się pokłonić Wiśle, Żaden kraj ma posiada 
tak gudnej wodnej wstęgi, wiążącej wszyń. 
ke jego dzielnice, wytyczającej wszystkie 
jego cele, marzenia, przeszłość j przyszłoś 
jak my, lekkomyślni posiadacza Wisły. Po 
wiadam; lekkomysim, bośmy do dziś nie 
wyzyskal jej wspaniałych walorów, uni pcd 
kątem kanalu Bałtyk — Czarne Morze — 
mni pod kątem spławności handlowej (Śląsk 
— Bałtyk), ani nawet pod kątem żeglugi 
turystycznej. Nie. Płynie sobie, zobiepańska 
Wisła, neujęta w żadne karby — wylewa 
kiedy jej cię apodoba, niszcząc setki ` 
metrów przybrzeżna — wysycha omad do 
dna, wiążąc statki ma nial'=nach — nieobli- 
ed famtastyczna, pelna fochów i gry- 


éw ndomych 


kę Stanisław Łmkasik uważa, że r.zwz 
Wisty „To najstarszy chronologicznie sym- 
bol językowy, naczelny mak or entacyjny 
m starożytnych dziejach średkowaj i północ 
nej Europy. Przemawia oma do nas utam- 
kiem nieskażonego języka co najmniej z I 
tysiąciecia przed Okrywtusem". 


La 
s 

y5- Śmierć 

=: USIŁOWANIE PRZEJŚCIA 
_ NA STRONĘ GEN. FRANGO 

REBAO, 18 (PAT), Donoszą z Madrytu, 
da many lekarz Gomez Uhmy, zajmujący 
odpowiedziałna stanowisko w służbie sanitar- 
naj wojsk rządowych został wraz z dwoma 
majorami, trzema kapiłanam i duoma po- 
rnezmilkami zatrzymany w chwili gdy zamie- 
rzmł przejść na strone gen. Franco. 
| Sed wojenor aman) wezystkich na śmierć. 


STARZY NIEMCY UCZĄ MŁODYCH. 

„IKC“ w artykule, omawiającym no- 
we niemieckie programy szkołne, pi- 
sze: 

„Na stromiey B? jest mowa o erze Wil- 
heima II (okres przedwojenny), Otóż w 
tym okresie hiatorycznym — program po- 
letn przerobić m. in. taka tematy, jak 
przyrost ludności w Niemczech, „brak prze- 
strzeni*(7)(_ odpływ 
wyludnienie z em ich i = o dziwo 
— papływ Polaków do tych ziem. Zdziwio- 
ny czytelnik Polak dowiaduje się z urzędo- 


ludności do miast, | 


wego progrimm histori, że z ziem wschod- 

mich, należących wówczas do Niemiec, a 

więc Sląska, Wielkopoloski i Pomorza, od- 

płynęli (1) Niemcy w okresie przedwojen- 
nym do mast, ich miejsce zać zajęli napły- 
wowi Polacy“. 

Tak staizy Niemcy uczą młodych. 
Niechaj te niemieckie chłopaki. wiedzą, 
że chłopów, że memiań ` polskich ma 
Śląsku, w Poznańskim, na Pomorzu ni- 
gdy mie było. To tylko wilhelmowski i 
bismandkowski urząd kolonizacyjny ich |m: 
tam osadził. kiedy Niemcom apodobało 
się pmeniesien.e do miast. 


Zatarg Kościoła z faszyzmem 


na tle rasizmu 


PARYŻ, 18. Prasa francuska komentując 
odpowiedź Mussolinego na mowę Papieża, 
snuje domysły na temat możliwości zatsrgu 
między faszyzmem u Watykanem, 

„Le Jour" pieze, że oświadezenie Museoli- 
nego posiada duże znaczenie, gdyż jest ta 
pierwsza interwencja Musioliniega da pole- 
miki na temat rasizmu. Należy liczyć się 2 
tym, że Włochy zastosują zasadę Tae zmu 


mimo negatywnego stanowiska 
Pojedynek rozpoczął się. 

i ze, że odpowiedź Musnoliniago 
zaskoczyła kancelarię dyplomatyczne. 

Zbliżona do kół katolckich „Epoque“ wy 
raża zdziwienie, że Włochy stosują teorię ro 
siamu, sprzeczną z zasadami katolickim i 
również liczy się z móżliwoścą. zatargi mię- 
dzy Kościołem s faszyzmem ma tym polu 


Wstykano 


Pogłoski o zamachu na Hitlera 


Zdementowane przez N. B. I. 


PARYŻ 1.8 (tel. wł). Niemieckie Biuro 
Infoymacyjne wydało domenli, zaprzeczające 
wszelkim pogłoakom, jakoby w nocy ze środy 
na czwartek dokonany miał być ramach na 
kanclerza Hitlera 

Mimo to krytą uporcęywe pogłosla, iż za: 
mach tem był planowany, został jednak wykry 
ty. Potwierdzeniem tega majją być masowa 
aneszłowania przeprowadzone przez „Gesta. 
po", sięgające w samym Berlinie" przeszło 104 
oaóh. 


Mimo najściślejszaj dyskrecji ze strony nie 
micekich crynmików oficjalnych w ndamo, że 


bezpośredni ztmachowiec zesta) aresztowany 
w chwili przygotowywania bomby, która mia 
la wybuchnąć o godz, 11 w nocy. Zadanie je 
go o tyle ułatwiona, że był on członkiem SS 
i miał dostęp do palacu kanclerza, 

Uchodzi równ eż za pewne, że inspiracja 
zamachu wyszła z kół, zbliżonych do samor- 
dowanego w pamiętmą noc 80 crerwca kipita 
na Roechma, choć utrzymuje się również po- 
gloska,, że inicjatorami zamachu były sfery 
bliskie ongiś zastrzelonemm przez hitlerow- 
tów gen Schleicherowi. 


Rekonstrukcja mieszkania |. Piłsudskiego w Łodzi 


w którym drukował „Robotnika” 


ŁÓDŹ, 18. Do Łodzi midesrły wozotni za- 
mówiona przez zarząd m. Łodzi maszyna dru- 
karska t, zw. „Bostonka“, będąca wzorem 
maszyny drukarskiej, na której Józef Piłsud 
ski w okresie awego pobytu w Łodzi odbijal 
nielegalnego „Robotnika“, „Bostonka" bedze 
umieszczona w mieszkaniu przy ul.. Piłsud. 
skiego 19 (dawna nl, Wschodnia), w którym 
mieszkał ` został aresztowany Józef Piłmio 


ski i które doprowadzone będzie do stimi z 
roku 1900 i urządzone w ten sam sposób jak 
wyglądało za czasów zamieszkiwania przon 
J. Piłsudsk'ego. 

Wielką pomoc okazał zarządowi miasta w 
pracach renowacyjnych iedymy z żyjących to 
waTzyszy pracy Józefa Piłsudskiego w okre- 
se łódzkim b. wiceminister Kazimierz "oż- 
nowski. 


Bandyci zastrzelili listonosza 


Śmiały napad w pow. Błońskim 


WARSZAWA 1.8. Z urzędu poozto- 
wego w Skułach pod Mszozonowem, w 
pw. blońskim, wysłano 2 funkejonariu- 
szy do sąsiedniej wsi po pocztę, Gdy 
funkcjonariusze pacztowi, jadący na ro 
werach, Władysław i Romam Kowalscy 
byli już niedaleko od Skuł, z zarośli po- 
sypaly się atrzały. Trafiony kulami Wła 
dysław Kowalski padł trupem na miej- 
scu a Roman odniósł ciężkie rany. Ban- 
dyci zrewidowali ich, szukając pienię- 
dzy, których Fstonosze nie wieźli. 

Tego rodzaju napady zaczynają być 
w Polsce sezonowe. Zawsze przed I-ym 


lub 14go każdego miesiąca, kiedy listo- 
nosze wożą większe sumy pieniędzy, — 
| zloczyńcy dokonują na nich napadów. 

Ciężko ranny Roman Kowalski do- 
włókł się do najbliższej chaty i zawia- 
Jomi? paliaję, która przeprowadziła ©- 
blawę, Bamdytów jednak dotychczas nie 
ujęto. Kowalskiego umieszczono w szpi- 
talu w Żyrardowie. 


Pogoda na dziś 


Pogoda słoneczna i upalna priy słabych 
wiatrach południowych. 


Pojedynek 
M. WAŃKOWICZA 


WARSZAWA, 1.8. — W okolicach 
podwarszawskich odbył się peiecyceg 
iędzy Melchiorem Wańkowiczem 
dziennikarzem z Wilna Gharkiewiczariśjj 

Oharkiewicz został lekko ranny w o 


kolicę pachwiny. 
Płk. Waka—Mister X 


Z PROCESU RADKA I TOW. 


HELSINKI, 18. Wadla donasie) prasy 
tlńskiej tragicznie zmarły w katastrofie lete | 
niozej pod Ozernicwcami płk Waka, sttacha 
wojskowy japoński w Bukarenzc'a, poprzednie 
przebywał w Moskwie, skąd muiał wyjecheń 
gdyż był zamieszany w proces Radka i towa 
rzyczy, gdzie figurował jako słynny „Mistet 
XV, utreymujący rzekomo kontakt „z Wroga 
mi ludu“, 


Zuchwały napad komunistów 
NA KSIĘDZA 

NOWY JORK, 1.8. (tel. wł.) Z Mak. 
syku donoszą, że w niedzielę podczań 
„nabożeństwa w kościele katolickim w 
miejsoowości Simguimean (stan Hudal. 
go) tłum komunistów napadł na księ 
dza, ściągnął go z ambony i wśród 0+ 
belg wydalił z kościoła, 

Nenadu dokonano na polecenie miej: 
seowego burmistrza, który oświadczył, 
iż mie może dopuścić, „aby podczas ka 
zania w kościele dopuszanano się obrazy 
komunizmu“. 


Zabójstwo 

POD WARSZAWĄ 
WARSZAWA, 1.8 (tol, wł). We wal Etani- 
sluwów pod Warszawą bawil u narzaczonaj, 
Ireny Karoniówny, Władysław  Swieradzie:. 
Przyjechał on nm rowerze, który zostaw t 
przed domem. Po jakimá czasie Swieradzki 
zobaczył przez okno, że jacyś 2 osobnicy zA: 
bierają jego rower, Wybieg? przed dom ` po 
mł za złodziejami. Za narzeczonym pobie: 
glu Karoniówna. Świeradzki dogonit złodzie 
a wówczna ci dobyli noży 6 rzucili się na 
niego, zabijając go na miejsu Bandyci po 
ranlj również Karoniównę, która us łowała 
ich zatrzymać, Nu miejsce zbrodni przybyła 
policja i przy pomocy chłopów  przeszukałe 
okolicę, ale morderców mwe zmaleziono. Karo 
niównę w stanie ciężkim odwieziono do <4pi- 

talm, 


N 
Zona z fotografii 
WARSZAWA, 18 (tel, wł). W Warszavwi 
zdarzyła się ostatnio tragikomiema h'storia. 
Mienowicie w witryne wystawowej jednego 
z fotografów przy ul. Nowy Świat, um £sz« 
czono fotografię pewnej damy z towarzystwa 
kobiety wyjątkowo pięknej. Fotografia ta 
zrobiła nieprzeciętne wrażenie na jednym 1 
zumożnych przemysłowców  łódak ch. “raj 
pomocy prywatnego biura detektywów odna: 
lazł on damę, żonę inżyniera z Warszawy: 
spowodował rozwód | ożemił się z piękmą pa 
nią z fotografii. Imżymier, którego żona of 
puściła dla przemysłowca, wystąpił obecnie 
za skargą przeciwko fotografawi, który umie: 
ścił fotograf'ę jego żony | w ten spozóh sp% 

wodówał tragedię rodzinną. 


TAJNY BANK DEWIZOWY 


Ponowne aresztowanie przestępców grasujących w Zagłębiu i na Sląskv 


Przed klku miesiącami wielkie poruszenie 
wóród kupców Śląska i Zagłębia Dąbrowskie- 
ga wywołała wykrycie afery nielegalnego han- 
dłu dewizami. Władze wykryły wówczas taj- 
ny bank dewizowy, znajdujący sę w mest- 
kaniu Naftalego Ressera w Katowicach.. Gdy 
policja wkroczyła do mieszkania Beszera, za- 
stała tam właściciela m'eszkańia oraz jenzcze 
pięciu żydów przy pracy Bank ten trudnił 
się skupem ; sprzedażą dewiz, a równocześnie 
przemycaniem pieniędzy za granicą. Klienci 
byli obstugiwani starannie. Jeśli ktoś potrze- 
bował przemćć pieniadze de Niem ec, ża za- 


łstwiał transakcję w „banku“ katowickim n 
Rassera i jechał spokojnie do N'amiec, gdzie 
wypiscana mm gotówkę. W ten sposób klien- 
ci mie byli narażeni na aresztowanie za prze- 
myt waluty, czego dokonywali specjsln Mu- 
dzie, zaangażowani przez „benk“, Głównym 
naganiaczem klijentów był Dawid Zachariasz, 
zamieszkały w Katowicach. 

Daw d Zachariasz mraz z pozostałymi człon 
kami bandy zoslał aresztowany į osedzmy w 
wiezieniu, skąd jednak w maju br. zestał wrez 
z towarzyszami wypuszczony na wolność ze 
kaucję. 


Władze sądziły, że bank został zlikwidować 
ny ostateczne, tymczasem Okazało się, ŻE 
jest wręcz przeciwnie, bo członkowie szajki u- 
prawiałi swój proceder w dalszym ciągu, 
Funkcjonariusze Inspektoratu Ochrony 
Skarbowej stwierdz li, że w ostatnich czasach 
Zachariasz przemycił do Niemiec kilcansście 
tysięcy marek niemieckich przy pomocy swyal 
agentów, a mianowieje; Teodora Zachsa, Tell 
Mindenberg, oraz Gintera Gubiszka. Po usta 
lerm tych faktów policja ponownie areszt0- 
wala Zachariasza i jego wspólników, których 
przekazsno da dyspozycm wiadz sądowych, 
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Toczy się walka.. 


Jeśli powtórzy się rok 1914... 


„KURIWR ZAORODNYT" wtorek 2 niermmia 1588 


roku. 


Hiszpańska stawka w przyszłej wojnie europejskiej 


Wczoraj minęłe 24 lita od wybuchu 
wojny europejskiej. Warto tedy w woczni- 
sę krwawej hekatomby, w dzis ejazej, go- 
rącej sytuacj. Babci Europy i Świata — 
przytoczyć ciekawe ominie wybitnego pu. 
bleysty angielskiego Lidella Harta. 


Na polach bitew hiszpańskiej wojny 
domowej ważą się losy Europy. Nie pi- 
sze tego ani awolemnik antykomunisty- 
omj krucjaty, ami entuzjasta Ewiębej 
wojny przeciwko owi, ale spo- 
bojny i zrównawążony publicysta an- 
giełskj Lidel Hart, jeden a najwybit. 
niejszych znawców zagadnień wojsko- 
wych i strategicznych w Wielkiej Bry- 
tami. W czenwcawym numerze pisma 
„The Fortnightly" ukazał się jego ar- 
tykuł zatytułowamy „Strategia i zobo- 
wiązania”, poświęcony ukladowi sił w 
przyszłym konflikcie europejskim, 

Lidell Hart, o którym z wielkim uzna 
mem pisze fachowa prasa niemiecka, 
nie szezędząc mu pochwał i kompleman- 
łów, jesl zdania, że wesclk'e kalkulacje 
mierać trzeba na tym pewniku, że Fran 
cja i Anglia wystąpią jako sprzymie. 
ræńcy walczący z Niemcami, Jednym 
słowem nowe wydanie 1914 roku, z tą 
tylko zmianą, że prawdopodobnie Wło- 
chy zmajdą Się po drugiej stronie oko. 
rów. Nie zajmuje się jalnak Włochami 
ator artykułu, poświęca natomiast wie 
Je miejsca — Hiszpanii, zakładając. że 
państwo to znajdzie się we wrogim o- 
Waie. Cóż wtedy by się stało? — pyta 
Lidell Hart, : smnując rozważania daje 
m to pytanie — odpowiedź bardzo 
carna i wręcz tragiczną dla brytyj- 
skich interesów, 

Gdyby Hiszpania opowiedziała sę 
nmeciw Imperium Brytyjskiemu, to 
wtedy — po pierwsze — Gibraltar był 
by niemożliwy do utrzymania, Po dru- 
gie — nie byłoby wobec tego pewnej ba- 
zy dła floty wojennej pomiędzy Ale- 
ksandrią a portami angielskimi na prze 
strzeni 3000 mil. Wynika zaś z tego lo- 
gicznie, że transporty, płynące a kolonia 
Poprzez kanał Suezki, bylyby poważnie 
Zagrożone i narażone na ataki z portów 
wschodniego wybrzeża hiszpańskiego i 
Balearów. Morze Śródziemne trzeba hy 
uważać wtedy praktycznie za stracone 
i kierować transporty drogą okrężną 
via Cap, naokoło Afryki, ale na tej tra- 
ala grozi powadne nebeńpieczeńshwo od 
strony wysp Kanaryjskich i portów na 


zashodzia Hiszpanii, które służyć bęją | d: 


Jako punkty wypadowe dla ataków ło- 
dzi podwodnych. Komunikacja Angli. z 
koloniami, a więc praktycznie rzecz uj- 
mując — dowóz żywności i ewentual- 
nych posiłków wojskowych, stoi poż 
ansk.em zapytamia. 

Tak by się przedstawiała przyszłość, 
gdyby Hiszpania w konflikcie zbrojnym 
wystąpiła zdecydowanie w obozie ptze- 
ciwników Iwa brytyjskiego. Sprawa jest 
Jasna — pisze Lidel Hart — i nie po 
Sostawia rniejsca na nieporozumienia 

iszpania przyjazna jest momentem 

ym w rozgrywce, Hiszpanią nen 
trana jest dla nas koniecznością žy- 
ciową, 

Postulat zajpawnienia sobie neutralno- 
Ści lub jeszcze lepiej — przyjaznej neu- 
tralności Hiszpani; znajduje wdzięczne 

o na łamash prasy angielskiej, bez 
Względu na jej kierunek *deologicmy i 
Polityczne oblicze. W zasadzie wszyscy 
SĘ zgadzają, tylko różnią się poważnie 
W interpretacji tych pobożnych życzeń. 
Jakże sobie zapewnić przyjaźń Hiszpa. 
Ml i jakiej Hiszpani? j 
_ Lidel Hart, z przekonań liberał, zbli- 
łony do Lloyd George'a — nie wierzy 
W generała Franco į ludzi, rządzących 
dziś w Burgos į Salamance. To są WSZy- 
Stko germamofile, ci sami ganerałowie i 


pulkawnicy, którzy bezskuteczmie us:ło- 
wali ONE Aaea XIII do inter- 
wanej po stronie państw centralnych. 
Cała nadzieja w tym, że po zwycęstwie 
generata Franco — państwo hiszpańskie 


będzie aa słabe, by adegrać ważną rolę |1 


w _słrateg cznej rozgrywoe. 
RACE, spod zmian Chvedem Set, 

i prawej strony | a 
<zuacającej się w nałonach ludy Astor, 


inaczej ujmują całe zagadnienie. Ponie-|ków z „Union Jack“ stoi na przeszko |wy — admirał sir Barry Domyile, Że 
waż Hiszpania jest tak tstotma dla bry- | dzie szybkiej realizacji tej linii politycz. | „strategia jest nmiepodzielna", Nie po- 
naj, pomijając już fakt, że nie zawsze | kój — jak mówią zwolennicy Ligi Na- 


tyjskich  imyperiastycznych interesów, 
należy porozumieć się jak najprędzej z 
generałem Franco, pomóc mu do szyb- 
kiego zwycięstwa, pożyczyć pieniądze i 
zdystansować jego dzisiejszych przyja- 
ciól, bardzo enengieznych i uslużnych, 
ale... biednych. Bombardrwanie stat- 


znajduje ona odpowiednie ptzyjęcie w 
społeczeństwie angielskim. Sprzyja jej 
niewątpliwie w cichości ducha sam Ne- 
vile Chamberlain, 

A z Hiszpamą nie można żartować. 
Słusznie pisze inuy specjalista wojsko- 


To jeszcze nie wojna.. 


rodów i wynalazca tej formuły Litwi- 
now — ale strategia. Cóż z tego przyj- 
dzie, że wygra się nad Renem,  jażeh 
poniesie się klesik nad Bhrem? Na pół. 
wyspie Pirenejskim rozstrzygać się mo- 
że gra o wiełkie į zasadnicze stawki. 


Krew się leje o Czang-Ku-Feng 


Wiadomości z Dalekiego Wschodu 
brzmią obeonie groźniej, niż przed kil- 
ku dmami. Rezulanna bitwa, dwustu 
zabitych i rannych, 11 czołgów i arma- 
ty jako hw wojenny — trzeba przyznać 
że jak na czasy „pokojowe“, jest to 
wiele. Taka bibwa pachnie już praw- 
driwą wojną. 

Ale wmoisek, że wojna japońsko-so- 
wiecka jest nieumikmoma, albo zgoła że 
już się rozpoczęla, byłby w tej chwili 
mpe'n'e nieuzasadniony. Nadal wydaje 
się, że godzina prawdziwej wojny na 
Dalekim Wschodnie jeszoze nia wybiła. 

Niewatpliwie incydenty ostate są 


poważne. Gdyby wydarzyły się w Euro- 
pie, oazmaczałyby wojnę. Ale Daleki 
Wschód to nie Europa! 

W Europie śmierć jedmego żołnierza 
może wywołać mieobliczalne komsekwen- 
cje. Natomiast na pogramiczu sowiecko- 
mandżurskim była w ostatnich 3 latach 
400 krwawych potyczek, nie licząc 
mniejszych incydentów. Padło kilka ty- 
sięcy zabitych. I wszystko to działo się 
w czasie pokoju! 

Byly oczywiście protesty, były groż- 
by, Ale pokój zostal formalnie miemaru- 
szony. A Europa o większości tych zajść 
nigdy nawet się nie dowedziała. 


Wywiad korespondenta włoskiego 


z Panem Prezydentem R. P. 


Największy dziennik „Il Corriere 
Delal] Serra" zamieszcze na pierwszej 
stronie wywiad swego spa:jalnego wy- 
słamnika red, Alceo Waloni z Panem 
Prezydentem R. P. prof. Ignacym Ma 
ściakim. 

Wywiad odbył się w wili San Mi- 
chele w Lauranie, 

W rozmowie z redaktorem Waleim, 
porwajizonej w języku polskim, Pan 
Prezydent oświadczył, że wybrał Lau- 
ranę za miejsce swych wywczasów, wie- 
dimy sympatią dla Włoch oraz ze 
waględu ma mame mu piękno tej miej- 

Mówiąc o Połsce i o Włoszech Pan 
Prezydent wyraził przede wszystki: 
swe najgłębsze uznanie dla Mussolini 
go, którego sila woli į charakter nic- 
złomny muszą budzić powszechny po- 
ziw. 

Przyjaźń polsko - włoska, powiedział 
Pam Prezydent, opiera się na wielowie- 
kowej tradycji kulturalmaj, łączącej oba 


narody, a więzy tej przyjaźni są niero- 
Zerwalne. Stosunki polsko-włoskie na- 
cechowane są największym wzajemym 
zaufaniem. 

W dalszym ciągu Pam Prezydemt R. 
P, zaznaczył, że między Polską a Wło- 
chami nie ma żodnych interesów sprze- 
cznych i stwierdził możliwość jesrze 
szerszego rozwoju współpnacy między 
obu państwami. 

Ostatn'm tematem poruszonym w wy 
wiądzie była kwestia dymamiki mło- 
dych marodów. Pan Prezydent — jak 
zaznacza, dziennikarz — uznaje w pełni 
znaczenie, jakie dla konsolidacji we- 
wętrznej narodu posiadają wielkie ma- 
nifestacje patriotyczne w rodzaju wło- 
skich adunat, które przyrównać można 
pod pewnymi względami da polskich u- 
roczystości: dnia morza į dnia kolonii. 

Wywiad z Panem Prezydentem zamy- 
ka redaktor Walcini podając bamwny o- 
ps wywazasów dostojnego gościa w 
Lauramie. 


Przysięga Ignacego Paderewskiego 


że nie finansował akcji antyżydowskiej 


W tygodniku „Prosto z mostu“ oraz w 
„ABC' ukazały się notatk, o Ignacym 
Paderewskim będące echem artykulów w 
prasie żydowskiej, Powołując się na ży: 
dowek' „Głos Poranny" — „ABC* przy. 
tacza poniższe unagi żydowskiego dzien 
nika, zaopatrując je własnym komenta 
rzem na końcu. 

„Paderewski publikuje ostatnio w 
Londynie swe „Pamiętniki, które kom 
„pletnie kompromitują endecję z okresu 
gdy podjęła ona pod auspicjami melie- 
ko kompzytora akcję antysemicką. 

Palerawski ogłosił obecnie urbi et 
orbi, że był zawsze przeciwnikiem walk: 
z ludnością żydowską w Polsce, że „nie 
zgadza się na walkę z jakąkolwiek czę- 
ścią ludności, żyjącej wewnątrz „naszych 
granic narodowych" ı jednocześnie po 
daje ræczywiécie rewelacyjny aku- 
ment do wiadomości publicznej o swym 
stanowisku w tej sprawie w przededniu 
wojny europejskiej. 

PLANY, sobie, że wychodziła 
wówczas w Warszawie endecka „Gaze 
ta Paranna 2 Grosze”, która głosiła, iż 


z jego „Pamietników*) złożył w dma 5 
lutego 1944 r., 


Stanów Zjednoczonych Wilsona, swego 
sardacznego przyjaciela, następujące o- 
świadczenie : 

„Ja, Ignacy Paderewski, stwierdzam 
pod przysięgą, co następuje: Mieszkam 
stale w Morges, w Sawajcami, a tym- 
czasem w Hot Springs w Es-Paso de 
Robles w Kalifornii. 

W ciągu ostatnich paru lat byłem 
przedmiotem niasprawiedliwych oskar- 
żeń, które przyniosły wielu moim przy- 
jac'ołom zmartwienie, wywołując obu- 
rzemie, Aby uczynić zadość moim do- 
brym przyjaciołom, przysięgam i stwier 
dzam: że mzdy nie dawałem pieniędzy 
na żądna nismo antyżydowakia; 

że o załażemiu takiego pima o eo je- 
stem oskarżony, nie wiedziałem wcale, 
dowiedziałem się o jego ;stnieniu po raz 
mierwszy dapiero jakie dwa miesiące po 
jego ukazamiu sę; 

że ngdy me rozpoczynałam, ami też 
mie papierałam bojkotu handłu żydaw- 
skiego w Polsce, nia biorac zgoła żadne- 
go udziau w życiu politycznym w Pol- 
sce". 

„Tyle żydowski „Głos Paramny'. Nie 
wiamy, czy tekst ogłoszonej „przysięgi“ 
jest całkowicie amtentyczny. Z oceną 
jego wstrzymujemy się, aż do czasu Aż 


= obecności neezytdenta |nrzyjaciele Paderewskiezo w Polsce za- 


bug w tej sprawie ghe. 


"Tłem tych incydentów była meure- 


leki | gulowana granica między Sowietami a 


Memjżumią. Cale pogranicze jest tu spor 
ne. Ostatni. incydent też ma za tło spor- 
ny skrawek terytorium. Sowiety twier- 
dzą, że OCzmriz-Ku-Femg należy do mich, 
Japonia — że stanowi ziemię mandźur- 
ską. Sytuacja jest więc nader skompli- 
kowane, 

W calym tym zajściu strong zaczep 
ną hyły Sowiety, które zajęły skrawek 
terytorium wprawdzie sporny, ale w 
każdym razie dotąd nie obsadzony, Wi- 
doczme więc było, że chca sprowokwać 
Japonię i wybadać, czy przedłużanie się 
wojny w Chinach na tyle ją osłabiło, iż 
me odpowie na prowokację. Pozwoliło 
by to podreperować prestiż Moskwy w 
Chinach į zachęciło Chińczyków do dal- 
szej walki. 

Ale Japonia mie ulękła się, nie cofnęła 
i na demonstrację zbrojną odpowiedzia» 
ła demonstracją zbrojną jeszcze pa. 
ważniejszą: siłą wypędziła oddziały so. 
wieckie ze „spornego“ a zajętego przed 
dwoma tygodniami obszaru. 

To też dug Moskwa zmalazła się w 
trudnej sytuacji. Podobnie, jak Japo- 
nia nie chce ona wojny, ale jeshi się 
cofnie, jej prestiż będzie ciężko dotikmię« 
ty. Kto pod kim dotki kopie... 

Najlepsza jeszcze rzeczą byłoby dla 
Śawietów szybkie rozpoczęcie rokowań 
o dokładne wytyczenie granicy, oo Ja- 
pończycy ostatnio znów proponowali 

warumieiem przywrócenia stabus 
quo, czyl, wyrofania oddziału sowieo 
kiego ze „spornego“ terytorium. 

Bo gdyby wciąż na nawo obie streny 
próbowały odbierać sobie siłą zbrojną 
terytorium, to powstałaby sytuacja pa. 
ważna. Trudno hyłoby przecież krwawa 
wajować przez dłuższy czas o Czanga 
Ku-Feng, a utrzymać pokój gdzie in. 
dziej. Nawet na Wschodzie taka wojna. 
„z ograniczoną pdpowiedzialnością* nie 
mogłaby trwać hez końca. 


. Fr 
Przemysł sowiecki 
W RUINIE 

„industria“ — twierdzą w artykule 
wstępnym, że plan wydobycia rudy że 
laznej w Krzywym Rogu (Zagłębie ta 
daje dwie trzecia całej produkcji rudy 
w Zwiątku Sowieskim), oraz rudy mie- 
dzianej na Uralu, nie jest wykonywane. 

Według planu Krzywy Róg winien 
dawać dziennie 60 tys. ton rudy, a daje 
44 do 45 tys. ton, wykonując plam za- 
ledwie w wysokości 79 proc. 

Kopalnie rudy miedzianej wykonują 
plar produkcji zaledwie w 76 proc. 

Podkreślić należy, że miskie wykon. 
nie planu produkejj rudy, — zdamiem 
dziemnika, — nie jest rezultatem ma- 
shimacji „wrogów ludu", lecz wynikiem 
aego i meumiejętnego kierownietwa. 

Odpowiedralność za ten stam rzeczy 
spada na dyrektora trustu rudy Iabie- 
dia oraz ma gównem inżyniera trustu 
Małachowa. 

Lebiediew został mianowany dyrek- 
torem trustu w maju rb. po pezeco 
wadzeniu czystk, w tej inatyłancji i ma- 
pewnial komisarza Kaganow.cea, ża pro 
dukeję postawi ma należytym poziomie. 

„Industria“ piszą, że dawns już nad- 
szedl ems spłacena tych zobowiązań: 


Popierajcie | zapisujcie się 
na członków L. 0. P. P. 


Znamy i zasłużony działacz polskiego 
wiata Tracy, sen. Marian Malinowski- 
Wojtek, - wystosował list otwanty do 
polskich mas pracujących, w którym m. 
in. czytamy: 

„Zwracam sę do was wszystkich w 
sprawie bardzo w tej chwil, ważnej dla 
waszej przyszłości i dla przyszłości pah- 
stwa polskiego, w sprawie — zjedno- 
czenia się polskich mas prasujących w 
joing organizację zawodową. n 

Salście różnymi drogami — aż w li- 
stopadzie 1918 roku spotkalście się 
wszyscy jako wolni obywatele we wła- 
snej miepodłegiej ojczyźnie. 

Od tej pory w ciągu tych dwudziestu 
lat dokonsty się na całym świecie wiel- 
kie przemiany polityczne, gospodarcze 
i społeczne, w dalszym ciągu jeszcze 
ludzkość dokonywa wielkich przemian w 
poszukiwamiu dróg do lepszaj i sprawie- 
diiwszej przyszłość. W Połsce los mas 
pracujących zależny jest od tego, czy 
Polska jako państwo, będzie mocna po- 
litycznie, bogata gospażareżo oraz Spo- 
łecme up'iządkowana, ozy też będzie 
krajem o wybujałym  partyjnictwie, 
krajem, gdzie przywódcy robotmików 
więcej dbają o swoje korzyść! partyj- 
ne, niż o interes narodu j państwa. 

Wasz las jest ściśle į nierozeuwałnie 
związany z dalszym, losami naszego 
państwa. O ¿le Połska będzie potężmiej- 
gzą i bogatszą, o tyle wam, dziejom i 
wnukom waszym w przyszłości będzie 
lepiej. 

Ale przyszła potęga « bogactwo Polski 
zależne jest od tego, jak szybko dziś 
maróg polski dokoma kangol'dacji i jak 
szybko polskie masy pracujące zdadzą 
sobie sprawę z dzisiejszej rzeczywisto: 
ści , zrozumieją, że bez zjednoczenia 
wszystkich robobn ków w jednej orga- 
nizacjj zawodowej — nie ma planowej 

cy dl przysztośii Polski i lepszego 
jutra dla polskich mas pracujących. 

Naczelny Wódz Marszałek Śmigły - 


C 
Wyjaʻnienia prawne 
LUror KOLEJOWY 

Pomiędzy dawnym a nowym dzierżawcą 
bufetu na dworcu kolejowym powstala kwe 
ttia, czy należy traktować umowę z zarząde: 
kolejowym jako dz'erżnwę, czy najem lokal: 
yższy uznał, iż umowa, rej 
mocy kolej oddaje w budynku dworcowym l- 
kal nu pruwzdzeme bufetu, ne stanowi dzier 
Żuwy, lecz najem, o ile w chwili zawarcia u 
mowy lokal nie posiadal urządzeniu bufeto- 
wego, a koszt urządzeniu mu pon eść wyłącz 
nie najemca. (C. M 167-77). 
ECHA WYPADKU KOLEJOWEGO 

Pod pociąg pośpieszny na peronie dworcs- 
wym dostała się córka fabrykanta, ponosząc 
śmierć, Ojciec wystąpił przec wko kolei o 
wysok'e odszkodowanie za tragiczny wybu- 
dek, lecz sądy pretensje Jegu pozostawiiy be 
uwzględnienia 

Sąd Najwyćszy wyjaśnł, że ojciec zabitej, 
którego dochody wystarczają na swoja i ro- 
dziny utrzymanie, pie ma przwa ani do reniy, 
am do jednorazowego odszkodywania. (C. II 
83-37). 


NIEDBALSTWO I LEKKOMYŚLNOŚĆ 
PRACOWNIKA 

W biurze technicznym kreślarz ne zasio 
sował się do poleceń szefa, skutkiem czego 
szkice wanego wynalazku daetały się do rąk 
niepowołanych. Kreślarza usunięto z posady. 

Sad Najwyższy przyjął, iż 'stoła nadużyć © 
przez pracownika zmufania pracodawcy, u- 
prawnuającz do niazwłocznego rozwiązania u- 
mowy o pracę, może polegać nie tylko na ‘ym 
zamiarze, lecz też na n edbalstwie, lub Jekko- 
myśności. (©. II 388-47). 
SAMOWOLA MĘŻA 

Właściciel posiadłości, nie występując 
charakterze reprezentanta prew żony i nia 
mając od nej pęłmomocnictwu, włączył ob- 
szar żony do spółki wodnej, która powstała 
dobróywolnie ra podstawie zgcdy wazystkich 
zainteresowanych, Komplikacje nastąpily wów 
czes, gdy spółka wodna zaciągnęła zobowia- 
zama „1 żona właściciała majątku odmówiła 
poneszenia ciężarów. 
Smi Najwyższy wznał, ił aumowola męża 
re może stworzyć dla żony żadnych zobo- 
w.ąglifu przwno-cywilnych i odpowiedzialność 
ma czynności spółki, do któraj ona nia nale- 
ała. I 


w 


„KURIER ZAGHUDŁNI="wmwrex z sietrnnia 1988 roku. 


) zjednoczenie polskiego świata pracy 
tist otwarty sen. Mariana Malinowskiego (Wojtka) 


Rydz postawił przed narodem wieke 
zadanie do wylkonamia. 

Rzucił hasło konsolidacji i zjednocze- 
nia się społeczeństwa, jako pierwszego 
warun do „podc'agnięza Polski 
wzwyż. 

Nadęszły bowiem czasy takie, w któ- 
rych koniecznością jest, aby cały naród, 
wszystkie warstwy społeczne znalazły 
wspólny język, by wspólmym wysiłkiem 
rozwiązać sprawy, mające na względzie 
dobro potęgę państwa polskiego. 

Od kilku mesięcy obserwuję, jak rzu- 
cane przez Naczelnego Wodza hasło kon 
smłidacji narodu, a na odcinku robotni- 
czym wynikającego z tego hasło zjed- 
noczenia się wezystkich polskich robot- 
usków w jedną zawodówkę — jest prze- 
krętane, fałszywie tłumaczone przez lu- 
dei obłudnych i złośliwych. nie rozumie- 


kegiówracja „ADRIA $wmmnie: =.. 


Program na sierpień 1938r. 


ELOI 
KRONIKA 


Wtorek 


N. P. M, Anielskiej, Gustawe 
Blowlañski; Świętostawa 

Słońca weeh, 8.57, zach. 19.27 
Księżyca w. 12,8, zach. 21.45 
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Sierpień 


HISTORIA PODAJE: 

1650 Hetm. Chmielnicki poddaje się Turej 

1807 Śmierć Adama Asnyka w Krakowie. 

191 mam Caruso największy śpiewak 
świata. 

1954 Zmarł Józef Conrad Korzen owaki, — 
Zgon prezyd. Hindenburga, 


PRZYSŁOWIA: 
Na święty Gustaw 
Kopy w polu ustaw. 
ZŁOTE MYŚLI 
Ca uczyniłeś dobrego, 
tego, 
RADY PRAKTYCZNE: 
Plamy ze stearyny na jedwabiu usuwa mię 
jo wykruszen'u przez pokropienie spirytusem 
prasowanie przez bibułę. 
—0)— 


Kina w Sosnowcu grają dziś 

ZAGŁĘBIE: „Pałac we Flandrii". 
„Niewidzialne małżeństwo”. 
Manawry huzarskie". 


to mgdy nie żałuj 


Dyżury aptek w Sosnowcu 
Dziś dyżury nocne pełnią nistępujące upłel 
C. Truszkowswiego — ul. Piłeudsk ego 46. 
L, Turskiego — ul. 1 Maja 18 
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejowska 10 
J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9 
W. Zielezińwciego — ul. Orla 28 
Em 
X DO KALWARII. 10 sierpnia zwyczajem 
dorocznym wyrumia z Czeladzi pielgrzymka 
wiamych do Kalwarii Zebrzydcnyskiej. Wy- 
jazd nastąpi pcciągiem przez Kraków. Wy 
jśm'eń udziela į zapisy przyjmuje p. L śmie- 
ja, Czeledź, Mystowieka 16, do 6 sierpnia. 


Znany 


ZAGŁ 


KALENDARZ DNIA | Ubezpieczalnie społeczne 


jących nowych nadchodzących czasów, 
mie spostrzegzjących zbliżania się taj 
nowej, lepszej przyszłości. już m'e tylko 
dla nas Polaków, ale dla całej ludzkości. 

Polska w obsonych czasach musi być 
czujna i moma, musi być na wszystio 
przygotowaną. 

Toteż nie zważajcie na te wszystkie 
głosy dzisiejszych opozycjonistów, lu- 
dz, dnia wczorajszego gdy was tuma- 
nią jakimiś nieuchwytnymi mirażami 
„socjalistycznego raju”, Hasło zjedno- 
czenia się polskich mas pracujących w 
jadmsj gromadzie, w jednej orgamizacji 
Zawodowej wbrew robocie partyjników 
w Polsce zwycięży — bo zyciężyć musi. 

Zjednoczenie Polskich Zw. Zawado- 
wych jest właśnie tą organizacją, przy 
pomocy której zjednoczyć się latwo mo- 
żecie, © zjednoczyć się wam trzeba ko- 
niecznie'”. 


BAR-COCTAIL 
vis a vis dworca 
Zarządu 62-543 Tel. sali 62-717 


IGA HELSI 


przemiła tancerka salon owa 


Jolanta Tournell 


urocza tancerka w swoim repertuarze 


zespół muzyczny pod batutą 
p. KARSAWINA 


Najlepsza kuchnia na terenie Zagłębia 


Dąbrowskiego i Sląska. 


ĘBIA 


TO NIE TYLKO URZĄD — LECZ żywi 
NARZĘDZIE POLITYKI SPOŁECZ 4 
W POLSCE 
Nowy dyrektor Zakładu Ubezp'eczeń Spo- 
lecznych, dr Tadeusz Dybowsk , wydał piamc 
do ogólu pracowników ZUS i US, w którym 
m. innymi nadmienia, że wspólnej pracy po 
winna stale przyświecać myśl, że pracownicy 
US służą 'dei Ubezpieczeń Społecznyc" a 
służbę tę pełnię w instytucji, która mie Jest 
urzędem, lecz żywym narzędziem polityki spo- 

lecznej w Polsce. 

Stąd wypływa nakaz, sby przez najgnih- 
szy papier urzędowy dopatrzeć się i rozu- 
mieć potrzeby człowieka, który narażony na 
ryzyka losu, spodziewa się od US prawnie 
mu przysługującej szybkiej i spr=wnej po- 
mocy. Myśl ta musi przyświecać tym bar- 
dziej, że idzie tu przede wszystkim © ludzi 
pracy, a pracę konstytucja Państwa Polskiego 
określa jako „podstawę rozwoju i potep’ Tze- 
caypospolitej“. 


-——000— 


Ulgi dla budownictwa 
z MIESZKANIOWEGO 
NIE BĘDĄ PRZEDŁUŻONE 


W związku z wiadomościami, jakoby do- 
tychczae obowiązujące ulgi die budownictwa 
mieszkaniowego miały być przedłużone na 
rok przyszły, dowiadujemy się, że wadomo- 
ści te pozbawione zę wszelkich podstaw. W 
roku przyszłym obowiązywać będą w tej dzie- 
dzinie, stosowne do ustawy o ulgach inwe- 
mtycyjnych z dnia 9 kwietnia br, zmodyfilko- 


i [wana ulgi, mające za zadanie popierane bu- 


downictwa mniejszych mieszkań, 

Nowe ulgi wejdą w życie z dniem 1 stycz- 
mia 1930, jedymie więc osoby, które w roku 
bieżącym przyston » do budowy j założą prey- 

ajmmiej fundamenty korzystać będą w peb 
a pmzywilejów dawnych ustaw, 


—go— 
X ZE ZW. B. OCHOTNIKÓW A. P, 
STRZEMIESZYCACH. Miesięczne zabrani 
członków oddzała Związku b. ochotników 
A. P. cddziału w Śtrzemieszycach Vieltich 
odbędzie się dnia 7 bm. a godz, 10 rana, a 
nia 8 bm. jek tę ostatnio cenyliom podane. 


Nr 2te 


[Pielgrzymka kupiectwa pol. 
NA JASNEJ GÓRZE 

Na Jamg Górę przybyłe pociągiem w nie. 
dzielę rano do Częstochowy większa siele 
grzymku Zrzeszenia kupców polskich, handlus 
jących trzodą chlewna : innych cechów chr 
ścijańskich. Pątnicy w liczbie około 400 osóh 
wysłuchali Mszy św. przed odsłoniętwm Cu. 
downym Obrazem, odprawionej przez o. Ba. 
nawenturę Nadłańskiego, | przystąp | gre. 
mialnie do Stołu Pańskiego. 

W czasie nabożeństwa złożyli votum przeń 
Qudownym Obrazem w formie ryngrafu : od. 
było się pośw ęcemie nowego sztandaru Zrze- 
szenia. 

Po nabożeństwie uczestnicy pielgrzymki 
zwiedzili klasztor - jego osobliwości. Po po. 
łudmu odbyła mię akademia w mali miejaro- 
mego oletęgowego Zwązku rzemieślniezega, 
podczas której odbyło się wbijanie pamiąt- 
kowych gwożdzi w drzewce sztandaru. Piel- 
grzymce przewodnienyli prezes Zrzeszenia p. 
Adam Dobrowolsk', wiceprezes p. Tomasz 
Wojciechowski i Władysław Żelazko, ©) godz. 
2 po północy pielgrzymka opuściła -Jzęsto- 
chawę. 

— Do — 
Przed sezonem 
TEATRALNYM 


Do Sosnowca przyjechal już p. Kazi- 
mierz Vorbrodt, dyrektor Teatru miej- 
skiego oraz p. J. Pełsyk, kierownik ad. 
ministracyjny teatru, 

Roboty nad adnowieniem teatru pro- 
wadzone są bardzo intensywnie. Wnę- 
tnze teatru będzie gruntownie odświa. 
żone | częściowo przerobione, 

W polowie sierpnia rozpoczną się prò. 
by z mowozaangażowanym zespolem. 

Inauguracja sezonu teatralnego od. 
będzie się w pierwszych dniach wrze” 
Śnia 


—o0o— 
Wolał zapłacić grzywnę 
NIŻ STANĄĆ PRZED SĄDEM 


W swolm czasie donocil śmy o skazaniu w 
drodze karno - administracyjnej przez staro" 
stwo powiatowe w Będzinie admin stratora 
browaru w Grodźcu Moazka Szenberga na 
600 zł grzywny, za odmówienie podwód dla 
przejeżdżającego przez Grodriec wojsku, 

Skazany przez starostwo odwołał się do 
sądu. Rozprawa zostala wyznaczona mo wego- 
ruj,- jednakże nie dosało do n'ej, bowiem p. 
Sz. widocznia rozmyślł mą i zamiast ‘angé 
przed sądem zapłacił grzywnę, 

600— 


Trzy miesiące aresztu 
ZA AWANTURY ULICZNE 


Jak już wspomnieliśmy, starostwo 
grodzkie w Sosnowcu zaczęło stosować 
wobec notoryażnych awanturników su 
rowe kary bezwzględnego aresztu. 

W niedzielę donieśliśmy o skazaniu 
twzech awanturników, obecnie zaś liczhę 
ich powiększył mieszkaniec Sosnowca 
Michat Włach (Małachowskiego 30), 
którego starostwo skazało za awantue 
EM na trzy miesiące bezwzględnego are. 
szt, 

——a0a— 
X ZEBRANIE CZŁONKÓW SEKCJI 3łd- 
RYTÓW PZZPP į H. RZ. P. prezydium z4- 
rządu sekcji emerytów Polskiego Zwiątka 
nawodowego pracowników przemysłowych I 
handlowych Rz. P, w Sosmówcu zawiadamia 
mszystkich członków zarządu, że zniesięczna 
zebranie zarządu sekcji odbędzie się w środę 
dnia 3 bm. o godzinie 18 w lokalu Zwązku 
w Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza nr 17-a. 
Obecność członków zarządu sekcji obowiąt- 


wowa 


X FATALNE POTRĄCENIE  2ietnia 
Cyma Jarmur, przechodząc ulicą 5 Maja © 
Sosnowcu została przypadkowo  polrącont 
przez jakiegoś przechodnia i upadła na chod- 
nik. Wskutek upadku Jania doznała złamania 
nogi. Qśjarę wypadku przewieziomo do szp- 
tale żydowskiego, 


ODCISKI 


| ZGRUBIENIA SKÓRY, PO: 
WRASTANE PAZNOKCIE 
[| USUWA BEZBOLEŚNIE PRZY 
POMOCY SP ECJAL NYCH 
l APARATÓW 
I GABINET 


KOSMETYCZNY „URODA” 


SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 15. 
Telefon 62242. 


Nr 210 


„KURIER ZACHODNI” wtorez 2 ciermmia 1358 fol. 


TRZEBA POMYŚLEĆ - 


O LEPSZEJ APROWIZAC 


Miasta Zagłębia Dąbrowskiego pod 
względem zaopatrzenia w artykuły ży- 
wmościowe pozostają daleko w tyle po- 
za innymi miastami w Polsce stojący- 
mi na tym samym poziomie pod wagle- 
dem liozbowym mieszkańców i ich wy- 
magań, 

Wystarczy przejść się po halach tar- 
gowych i sklepach spożywczych aby 


stwiendzić w jak prymitywnych warun- || 


kach znajduje się ta dziedzina handlu, 
na jak niskim poziomie znajduje się 
sprawa aprowizacji miast  zagłębiow- 
skich. 

Zacznijmy od podstawowych artyku- 
łów jakimi są: pieczywo, mięso i na- 
baj. Jakość pieczywa w ostatnich tygo- 
dniach ogromnie pogorszyła się, Nie 
wiadomo czemu to przypisać. Zaledwie 
kilka piekarń wypieka pieczywo dobre, 
natomiast większość daje pieczywo o 
wiele gorsze od pieczywa w innych 
mi p 
Gorzej jeszcze przedstawia się spra- 
wa mięsa. W poniedziałki ; soboty do- 
brego mięsa dostać wprost niepodobna. 
Dostaje się ochłapy i ochłapki, W inne 
dmi również nie można dostać takiego 
mięsa i tak roadzielonego, jak naprzy- 
kład w Katowicach, ale jeszcze coś mo- 
żna wybrać. Natomiast w soboty i po- 
miedziałki sytuacja jest wprost rompa- 
czliwa, 

Może cech rzeźników polskich zechce 
wyjaśnić w czym zło leży a odpowied- 
nie władze zainteresują się tym stanem 
rzeczy. Sprawa chyba nie jest nie do 
zrozumienia skoro w innych miastach 
zaopatrywanie w mięso odhywa się nor- 
malnie, 

Ludzie kompetentni awnscają uwagę, 
iż brak mięsa w poniedziałki powodowa- 
my jest brakiem lodowni w jatkach 
mięsnych, wobec czego rzeźnicy nie 
mają gdzie przechowywać mięsa i biją 
tylko tyle jle w danym dniu przewidują, 
że sprzedadzą. 

Nie mniej gorzej ad mięsi przedsta- 
wia się sprawa aprowizacji miast w na- 
biał, Z mastem — jest jeszcze jako ta- 
ko. Ale gorzej już wygląda kwestia mle- 
ka, jaj i serów. Tych ostatnich pozz 
ktkoma gatunkamj — sklepy spożyw- 
cze niemal zupełnie nie prowadzą. 

W Katowicach można otrzymać naj- 
rozmajtsze gatunki. W Sosnowou, Be- 
dzinie i Dąbrowie — trzy, najwyżej 
cztery gatunki są do wyboru, 

Omówiliśmy kilka artykutów pierw- 
szej potrzeby. To jednak nie wszystko. 
Bo tak samo wygląda sprawa zaopatry* 
Wania miast zaglębiowskich w wurzy- 
wa, owoce, ryby ibd. 

Tutaj w grę wchodzi mie tylko pry- 
mitywizm kupoów prowadzących handel 
tymi artykułami, ale również i kwestia 


ZZZZZZZZZZZZZZZ 


Prosimy naszych zamiejscowych 
i młejscowych 

P. T. Prenumeratorów 

© WPŁACENIE PRENUMERATY 
za sierpień 1938. 

Wydżwniciwa „Kuriera Zachodniego “ 


ZZZZZZZZZZZZZZZ 


A s 
18-letni awanturnik 
Z BOGATĄ PRZESZŁOŚCIĄ 

W niedzielnym maimerze donieśliśmy 
9 postrzeleniu przez policjanta na ułicy 
Perla w Sosmoweu niejakiego Stanisła- 
Wa Dobrzańskiego (Perla 9). 

Dobrzański liczący Zaledwie 18 lat, 
jest już zmanym awanturnikiem o bo- 
gatej przeszłości. Za awantury i inne 
Wyczymy przebywał cm już w swoim aaa 
Bie w zakładzie dla  niepoprawnych 
Brzestąpców. 

W sobote Dobrzański, z zawodu oze- 
lańnik rzeźniczy, uzbrojony w nóż — 
awanturował się ma ulicy i nag 
Przechodniów. Gdy awanturnik  usiło- 
wał przebić nożem interweniującego po- 
lejamta ów postrzelił go. | 

Stan postrzelonego Dobrzańsk:eg0, — 
Muebywającego w sapitaiu jest nadal 
groźny, 


organizacji dawom. Inad tą sprawą 
zastanowić się powinny organizacje go- 
spódarcze, przeanalizować ten problem 
i wystąpić z odpowiednim; wnioskami. 

Handel jarzynami i owocami w So- 
enowcni. Będzinie ; Dąbrowie odbywa 


Jowysk w Sosnowcu. 


P.T. 


Premiowanie k 


Dnia 30 lipca 1838 r. odbyło się w PKO 
13-te publiczne premiowanie książeczek na 
wkłady oszezędmośc owe premiowane serii NI. 

W premiowaniu brały udział książeczki, 7a 
które wniesiono wszystkie wkladki za ube- 
gly kwartał w termnie do dnia 2 lipca (838 r. 

Premie po zł 1.000 padły nu n-ry: 152076 
145748 166457 189086 201132 236925 2350780 

Premie po zł 500 padły na n-ry: 150450 
151181 152069 154748 156044 156368 158712 
16691! 169880 171158 176391 177401 184016 
166919 168904 192806 192813 196727 199972 
201887 202804 205699 212595 216803 919671 
220358 220462 220893 228388 245117 245904 
249801 

Prem'e po zł 250 padły 
161323 161740 152128 152410 
164120 154612 156747 137036 
159045 160871 161927 161465 
186086 166250 166271 166449 
168548 169008 169018 169501 
174682 126097 176139 177605 
183043 183084. 185478 186635 
186778 167898 169481 189878 
192740 193415 106249 196496 
200656 201185 203875 203085 
207729 207778 211455 212602 


15[114 
158875 
158826 
166191 
167639 
172165 
182235 
186402 
191594 
159213 
206090 
“21309 


na n-ty; 
133102 
158822 
164906 
166993 
170780 
170954 
185914 
180074 
197056 
204165 
218255 


Już NB ZE PRE MAZ M ZY O O A O OOO AD ZE OT O TĄ 
został otwarty po gruntawnym odnowieniu 


e BAR TYSKI 
uł. Dęblińska Nr. 5 w Sosnowcu Via à Via „Kina Eden“ 


Poł nowym wybitnie fachowym kierow nietwejm znanego smakosza kuchmistrza Ste. 
term Więckiewicza, byłego szefa kuchni restawracji „Adria“ w Sosnowcu į obecnego 
M dzerzawcy restauracji klubowej przy Związku Pracówników Przemysłowych i Han- 

+ Kuchnia dostosowana do najwybredniejszych 
Konsumentów oraz wyśmienite 


NS=DWORDOODOWWIE WE WIE DIE SD DID WIWIDZOZDIBZWW PIZIE 


JI ZAGŁĘBIA 


się niesłychamie prymitywnię a jakże 
często... niechlujnie, niehigienicznie. 

Stutysięczne miasto Sosnawiec o wie- 
le niżej stoi pod tym wzgłędem od kal- 
kutysięcznego miasteczka w Wielkopol- 
soe czy na Śląsku. 


wymagań 
OBIADY 


i 
siążeczek PKO 


215052 
228412 
281149 


216783 217213 220081 
224971 225743 229586 
230844 282903 21040 
254386 257796 299537 239626 
244999 246891 248953 251534 

Poza tym padło 320 premij 100-złotowych. 

Po raz drugi padly premie na następujące 
książeczki: 

Zł 500 na n-ry: 152059 182815 199972 220462 

Ogółem padlo 46 premij na iączną kwote 
2al 79.500. 

O wylosowanych premiach właściciele kslą- 
łeczek są powiadomieni listownie, 

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów osz 
czędnościowych premiowanych serii III jest 
staly warost liczby premij w miarę wzrusta 
nia wkładów na ksjążeczce, przy czym po o- 
trzymaniu pramij książeczki nie trasą swej 
wartości, lecz nadal biorą udział w następu: 
jacych premiowaniach, pod warunkiem regu- 
larnego oplacnnia dalszych wkładek. 

Ksiąłeczki serii III, na które padły promie 
w poprzednich premiowaniach, dotychczas nie 
podjęte: 

2} 250 na nr-y: 171818 201754 229270 298557 

7A 100 ma n-ry: 152017 16181 171818 196401 
196676 212846 215805 221992 256691 238038 
260851 


220846 
129896 
283851 
240568 


222809 
281018 
284041 
243906 


Likwidacja. strajku okamacyjnego 


Robotnicy S-ki „Zużel“ 


Trwający od kilku dni strajk okupa- 
cyjny 80 robotnic i robotników, zatru- 


dnionych w Górnośląskiej Spółee do 
eksploatacji materiałów zużlowych i 


dolomitowych „Zużel* w Dąbrowie zo- 
stał zlikwidowany- 

Wczoraj w inspekitoracie pracy w So- 
snowcu odbyła się konferencja z udzia. 
łem pracodawców i przedstawicielj ro- 
bobniltów. 

W wyniku rozmów robotnicy uzyska- 
li podwyżkę zasadniczych mhe oraz 
przyznano im premie, Place robotników 
podwyższone zostały z trzech złotych 
na 3 zł. 40 gr, płace robotnice zaś z 
dwóch złotych na 2 zł. 40 gr. Premia 


uzyskali podwyżkę płac 


dzienna wymosić będzie najmniej 50 gr. 
Zkikwidowamy został również strajk 
okupacyjny w pilwkarnj Stacherskiego 
w Sosnowcu. 
Wlłaściciel fabryczki wypłacił robo- 
'tnikom zalegle zarobki, to też przerwali 
oni strajk i pnzystapił, do pracy. 


W TARTAKU MONSZAJNA 


W tarbaku Momszajna w Sławkowie 
strajk okupacyjny trwa dotychczas. 

Dzisiaj odbędzie się w inapektoracie 
pracy w Sosnowcu konferencja w spra- 
wie likwidacji zabargu i strajku. 
| Jak wiadomo, robotnicy, zatrudnieni 
w tartaku domagają się podwyżki ni 
skich zarobków. 


M-ie rejonowe zawody strzeleckie 


o mistrzostwo straży pożarnych pow. będzińskiego 


Zgodnie z piarem Rędzińskiego Oddziału 
pow atowego Związku straży pożarnych R P. 
w ubiegłą niedzielę odbyły się XX i ostatnie 
w tym roku rejonowe zawody strzeleckie 
mistrzostwo straży pożarnych pow. Będziń- 
sk'ago oraz o odznskę strzelecką. 

Zawody zastały przeprowadzone pod nadzo 
ram przedstawie ela Polskiego Kolegium se 
driów strzelecko - hiczniezych p. Kałkowśk'2- 
go Nikodema z Będzina, z karabinka sporto- 
mego, na odległość 50 mtr, do tarczy „olim- 
ijki“, z postawy leżącej bez podpórki, z 18 
naboi, możliwych do osiągn ęcia 100 pumietów 

Da zawodów stanęło 18 oficerów straży pc- 
żarnych rejonu Dąbrowskiego i tak: Będzin, 
Czeladź, Dąbrowa, Józafów, Klimontów, 
ek, Zagórze, Huta Bankowa, Tow. Franko- 
Właskie, kop. Mortimer, kapalnia Saturn — 
z których tylko pięciu apelio warunki a od- 


znakę strzeleoką — a mistrzostwa rejanu Dą- 
hrowskiego zdobył p. Zygmunt Mamır z ko 
paln Satum osiągajac 59 purietów, wicemi- 
atrzogtwo zaś Tadeusz John z kop. Mortimer 
mkt. 58. Najlepszy zespół w tym dniu osig- 
gng! 273 punkty w składzie wyżej wymienio- 
mych oraz pp: Stefana Witkowskiego Ed- 
Iwardn Siemieńca i Jana Gawędy, którzy za- 
razem zakwalifikowali się do zawodów powia 
towych, na których  wepóniwodniezyć Heda 
mrszygcy ci uczestnicy poprzednch zawodów. 
którzy uzyskali conajmniej 50 punktów. 

Strzelania powyższe odbyły mę pod hałdę 
kopalni „Flore", przygotowań zaś do nich do- 
konala straż pcżarma Huty Bankcwaj w Da- 
brow'e, pod nadzorem nsczelwka Stefana 
"Witkowskiego oraz naczelnika rejonu inż. Ze- 
bona Znowskiego, 


MODA 


Jedziemy ma wycieczkć marsta 


Lato w peli.. Nejodpow edniajszą na tan 
SŁAM mycieczką jest podróż morska, Nieza- 
leżnie od tego, jak długo trwa taka podróż, 
ekwipunek musi być dokłednie obmyślony. 
Najnierozsądniejszą rzeczą byłoby spraw anna 
sobie większej ilości garderoby. Należy tak 
skompletować to, co się posiada, żeby każ. 
dej porze dnia ; wieczoru wyglądać należy- 
cie. Rozsądna Pani musi umieć: przewidzieć 
wszystkie okcliczność i móżlwości, jakie na- 
stręcza podróż statkiem. 

Na pierwszym planie jest tu kostium lep 
pielowy, Na każdym prawie eleganckim stat- 
ku znajduje s'ę basen, 2 jeżeli basenu nie ma, 
można korzystać z kąpieli na plaży znajdują: 
cej się w pobliżu postoju statku, Na zwiedza. 


fi | me portowego miasta, w którym statek za- 


trzymuje się, ubieramy sę w suknię plażową, 
duży kapelusz plażowy | sandały. Parasolka i 
ciemne okulary winny stanowić równieź część 
ekwipunku, Niezbędną w czasie podróży mor- 
skiej jest prosta skromna sukienka, odpowie- 
dnia da przebywania na pokładzie statku. Bez 
ladnego bizłego płaszcza — długiego | wcię- 
tago lub szerokiego trzyćwierciowega z kie- 
szeniami i klapam, również trudno jest o- 
bejść się w takjej podróży. 

Typowym strojam morskim jest spód- cze 
ka układans w faldy | marynarsku żakiet — 
bały lub granatowy w zależności od tego, 
jakiego kolom jest spódmiczka. żakiet biały 
do ciemnej, ciemny zaś da białej, Żakiet ma 
zerokie wyłog' | zapięty jest ma dwa rządy 
złotych guzików. Całość ożywia kolorowy sza- 
lik į chusteczka w kieszonee żakietu. 

Na cimume, chlodne dni, gdy towarzystwo 
nie korzysta z pokładu lecz gromadzi się w 
mulomie, nieodzowna jest elegancka sukienka 
popołudn owu. Najodpowiedniejsza jest "a tę 
okazję suknia z jedwabiu mprime w żywych 
kolorach, z drapawanym słanikiem, krótkimi 
lętnwknmi I kilkoma fulhankam na npódni- 
cy. W sukience takiej można nawet z powo 
dzeniem tańczyć, 

Ale suknia popołudniowa nie zastąp w ża- 
dnym wypadku tualety wieczorowej, Na state 
kuch mają miejsce częste zabawy, na których 
Jeżeli nie chce się być kopciuszk em, tnzeba 
być odpowiednia ubrtnym. Nie chodzi lu a 
żadną wspaninłą tualete, sle o skromną «ie. 
gancka sukn'ę, ciemną w kolorze i 'odpow:od- 
nie długą, Może być również jnna suknia I 
nanet biata „ale wtedy krój musi być odpo- 
wiednio dobrany. Uezecanie na taką okazię 
winno być jaknujprostsze, Wiatr szarpie wlo= 
sy, a me ma nie brzydszago jek widok pos 
targanej kobiety. 

Kto ma zamiar przerwać podróż i zatrzy: 
mać się na dlużej w jakiejś nadmorakiej m aj. 
seowości kąpielowej, winien jeszcze zaopa- 
trzy sę w angleleki kostium w jednym z pa- 
stelowych kolorów i odpowiedni filcowy kas 
pelusz, Z sukien wystarcza te, które nosiła 
się wiosmę w mieńć e. Ale sułcienek takich 
trzeba mieć conajmniej trzy i to w odmien- 
nych kolorach i różnych fasonów. 

Ciepły kostum sportowy z flanel) lub 
tweedu jeet również ważną częścią garderoby 
podróżnej, 


zn 
PROGRAM RADIOWY 


WTOREK 2 SIERPNIA 

516 Audycja poranna 6.20 Muzyka z płyt 
6,45 Gimmastyka 11.57 Sygnał czaeu 12,08 Au- 
dycja południowa 18,50 W adomości bieżąca 
14.00 Muapim z płyt 16.10 Gisda zbożowa i 
towarowa w Katowicach 15.15 Audycja dia 
dzieci starszych: „Na dziedzińcu gwar" 15.35 
Przegląd altuałnoćci fnansowo - gospodar: 
czych 15.45 Wiadomości gospodarcza 16.00 
Orkiestra salonowa Mieczysława Winowakie. 
go i Mieczysława Wróblewsk ego 16.46 Wẹ- 
drówki po Poleeiu — opowiadanie 1200 „Z 
albumu spikera" 18.00 Tęcza w bicie — po- 
gadanka 18.1 Korcert z Krzem'efńca. 19.10 
„Nas Murman" fragment z lmążki Zdzicinwa 
Chrząstowzkiego 1930 Pogadanka aktualna 
19.40 „Z kraju kwitnącej wiśni" koncert r.z- 
rywkowy 20.56 Pcgadanka aktualna 21.10 „Z 
albuma „Śląskiej Pozytywki". Wykonawcy: 
Malgorzata Sośnianka—piozenki nastrojowe, 
Kwartet wokalny „Czwórka śląska", Stefan 
Jag dlski—hanmon'jki nstne 21.50 Wizdomo- 
ści sportowe 22.05 Koncert. 


Zapisz się na członka 


P. M. S. 


Pobili rowerzystę 


I ZNISZCZYLI MU ROWER 

Na przejeźdżającego onegdaj ulicą 
Chemiczną w Sosnowcu mieszkańca Bę- 
dzina Stepienia napadli czterej oschmi- 
cy, którzy dotkliwie pobili rowerzystę 
i ni mu rower. 

Napastnikami okazał się mieszkańcy 
Dąbrowy: dwaj bracia Grzankowie, Di- 
jerman i Merta. 

Policja prowadzi dochodzenie, celem 
ustalemia, co było przyczyną napaści. 


© SPORT 


PO MECZU RES ZAGŁĘBIE — 
UNION TOURING 


W ub. niedzielę, jak wiadomo, RKS Zagłę- 
hie w meczu o wejście do Ligi, rozegranym 
w todz z Union Towringiam poniosło dotkli- 
wą porażkę w stosunku 0:6 (0:0). 

RES Zagłębie wystąpił do zawodów nie. 
dzielnych w następującym składzie: Jancmur 
— Wolski, Ina — Gęborski, Lis, Teichmen, 
Serzdzan, Pękalski, Skubek Banax : Sowa. 

W sprawozdaniu z meczu podanym przez 
„Kurier Łódzki" m. in, czytamy: 

„Mecz stał na niezłym poziomie. U. T, za 
grał jeden re swych najlepszych zawodów m 
saronie górując nad przeciwn kiem techniką 
J lepmym wykańczaniem nkcyj. Zaglębianie 
mie wypadli wenle tak stramznie jak by ta 
można sądzić z wyniku. Porazka jest zbyt 
wysoka tym bardziej jeśli się zważy, że de 
przerwy wynik był bezbramkowy przy mniej 
więcej równorządnej grze. 

Początkowo ne nie zapowiadało tak wyso 
kiego mwycięstwa. U. T. Obrońcy a szczegól- 
me dobry bramkarz Zagłębia z powodzeniem 
dawali sohie radę z atakami lodzian, które 
ehw lam były b. groźne. Goście po "'er- 
wszych chwilach niezdecydowana į tremy zan 
częli też atakować, jednak wszelkie 'ch akcje 
były zgóry skazane na niepowodzenie, bo 
mem atak grał „za węako". Skrzydłowi vo 
pilnowali — swych pozycyj, pchając się de 
rodka 

Trzej środkowi w ataku Zagłębia, szezegó! 
mie Pękalski i Słubek grali całk am dobrze 
wykazali jednak brak strzału en jest jednak 
najwięksżym atutem napastnika. W tych va- 
rumkech nie mogli uzyskać an jednego gola. 
który — mimo wezystko słusznie się im na- 
leża), 

Z pomocników gości dobrym był środkowy. 
Najlepszym jednak graczem Zagłębia był be? 
sprzeczne prawy obrońca Wolski, a obak nie 
go mmo pięciu puszczonych goli — bram 
karz Janem" 

TABELA ZAWODÓW 
O WEJŚCIE DO LIGI 


Fo niedzielnych rozgrywkach o wejście do 
Ligi tabela posaczególnych grup  przybrala 
następujący wygląd: 

Pierwsza grupa 


per pit, st. br 

1) Union Touring 4 8:0 14:3 

2) Legia Warszawa 4 4:4 GELI 

8) RES Zugłębe U 35 9:14 

4) Umia Lobin 4 1:7 9:12 
Druga grupa 

A) Gryf Toruń 5 1:3 431 

1) Śląsk a 4:2 9:8 

2) Legia Poznań 2 3:1 53 
Trzecia gruna 

1) Garbamia 4 6:2 17:10 

2) Gzarmi Lwów 4 4:4 5:7 

8) Dab Katowice 4 35 11:9 

4) Revera 4 8:5 4:11 
Czwarta grupa 

i) PRS Łack 4 6:2 Hi4 

2) WKS Grodno 4 6:2 10:8 

8) Pogoń Brześć 4 3:6 8:10 

4) Makabi Wilna 4 1:7 1:8 


ZA NIEPŁACENIE SKŁADEK 
SKRESLENIE Z LISTY CZŁONKÓW 


Zsrząd KS Brygida w Strzamieszycach po 
stanowił, że członków e zalegsjący z optata, 
składek za ckres ponad trzech m esęcy będą 
skreślani z listy członków klubu. 


KS UNIA (MIECHÓW — 
ZW. REZER. (OLKUSZ) 4:2, 


W ub. niedzielę na boisku w Otkuszu od- 
były się zawody piłkarekie pom dzy powyż. 
drużynarm, zakończone por:żką gospodarzy 
m stosunku 6:2 (5:0). 

Grająca na ogół dobrze drażyna w. rez 
tym;razem miała pecha, nie mogąc się zd- 
być na więcej, jak na dwie bramki, Atak za- 
wodził i tezy perne gole zostały straćone. 
| JZatnterecowanie zawodami duza. 


„KURIER ZACHODNI" 


wthorak 2 sierpnia 1988 roku. 


Rzekomy kasiarz „Szpicbródka” 


ujęty przez policję w Białej 


W swarm czasie grasował na terenie 
Zagłęki Dąbrowskiego b. kasiarz Wa- 
cław Gódibwski, który podając się za 
zmamego kasiarza „Szpicbródkę* wyłu- 
dzał pod groźbą pieniądze, M. im. rzeko- 
my „Sapicbródka* odwiedził w Będri- 
nie adw. Gliicksztajna, od którego za- 
ZA pieniędzy na przejazd do Dąbro- 


IO Oa Ce V 
kilka złotych, a po jego wyjściu zawia- 
domił o niezwykłej wizycie policję. 


Inaczej postąpił z rzekomym „Szpe- 
bródką” właściciel cyrku, który zatrzy- 
mał się chwilowo w Czeladzi, Nie prze- 
laki om się gróżb opryszka i zamiast 
dać mu pieniądze wyrzucił go z cyrku. 

Ścigany przez policję rzekomy „Szpic- 
bródka'* opuści Zagłębie, przenosząc 
się na Śląsk, gdzie prasował do tego 
czasu. 

W tych dniach  Godlewskiego ujęto 
«w Białej. Zostanie œn przekazany do 
dyspozycji władz w Będrimie. 


RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING 


TEL, 61-901 


„SAVOY” imwe i. Ha 1. 


PODZIEMIA — TEL, 61-304 


IHIN 


Od 1 sierpnia 1938 zmiana programu: 


TRA ARI i LENA LANKOSZ — dwie atrakcyjne solistki 


HELENA GRYCZYŃSKA, 


świetna wodewilistka 


LIŃSKA WANDA, wschodząca gwiazda taneczna. 


Prolongowana na 
BRACI 


UWAGA: W najbliższych dniach nastąpi 


sierpień orkiestra doskonałych 
PAŹDZIEJEWSKICH 


OTWARCIE SALONU 


11j| BRYDŻOWEGO. Stoliki brydżowe specjalnej konstrukcji. Świotua 
Mili fl] wentylacja, Salon Lrydżowy — to ze ostatni magnes „Anycyfić 
Mir dla P, T. Gości 


m 


ŻYCIE GOS 


Zamówienia zagraniczne 
Hutnictwo polskie otrzymała ostatnio na 
tępujące zamówienia eksportowe: 
Argentyna około 830 ton żelaza prętownę! 


PODARCZE 


dla hutnictwa polskiego 


wartości około 770 tys. zł, Urugwaj około 950 
ton żelaza prętowego į na drut wartości oko- 
lo 220 tym, zł, Holandia okolo 400 ton żelaza 


na drut oraz blachę c enką wartości około | prętowega wartości około 95 tys, zł, Tram oko. 


23 tys. zl, Bulgaria około 8,150 tom żelaza 
prętowego ı ne drut oraz blachę cienką war 
tości okoła 900 tys. zł, Brazylia około 5.470 
tys. ton szym wartości około 1.370 tys 2ł, Tur: 
eja około 5109 t. żelaza prętowago ` na drut 


ła 550 tom blach ocynkowanych płasiach wav 
tości około 250 tys. zł, Niemcy około 200 ton 
szyn wartości około 500 tys. zł. 

Wymienione tranzakcje etunowią łącznie 
16,540 tom żelaza wartości 4.410 ty. zł. 


Zjazd Izb Rzemieślniczych 


W Warszuwie odbył się zjazd przedstawi: 
celi izb rzemieślniczych. 

Obrady poświęcone byly sprawom reonga 
nizacji ustroju cechowego w związku z ostat 
nio przeprowadzoną nowelizacją prawa prze- 
myslowago. 

Obszerny dyskusję wywołała sprawa przy- 
szłego ustroju związków cechów, przy czym 
szereg mówców wypowiedział sę za koniecz 
ność ą powołania do życia powiatowych związ 
ków cechów, co nie'wyłkluczałaby powo'nata 


do życia również zwiążk, cechów branżowych 
w predestynowanych do tego zawodach rze- 
mieślniczych, 

Omawiano również możliwości przysziej 
wspólparcy powiatowych związków cechów z 
odnośnymi lokalnym , społecmnymi orgimiza- 
cjami rzermieślniezymi. Przygotowane przez 
Związek Izb rzemieślniczych wzorowe statu- 
ty cechów i zw ązków cechów postanowien: 
rozecłań wszystkim izbom rzemieślniczym w 
celu zasiąpnięcia op'ni zainteresowanych 


Nr m 
~- 
organizacyj, poczym zostaną ona powtórnie 
rozpatrzone na nastęrmym zjeździe izb -ze- 
mieśln czych, którego termin ustalono na po 
tłowę września rb. 


SYTUACJA PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
W I PÓŁROCZU 1938. Wydobycie węgla ka- 
miennego w pierwszym półroczu rb. wyniesło 
ogółem 18.129 tym. to, wobec 16.770 tys, ton 
w snalogicznym okrese r, ub. a zatym o 8.10 
proe więcej. Zbyt megla w okres e sprawoz 
dawezym na rynku wownętrznym wyniósł 
10.718 tye, tom, wobec 10.121 tys. ton w I-ym 
półroezu r ub czyli wzrósł o 5,9 proc. 


MOE ZAWIERCIA 


Nowe władze 
SPÓŁDZIELNI „PRZYSZŁOŚĆ" 

W ub. sobotę w lokalu własnym odbyło się 
zebranie gprewozdawcze członków spółdzielni 
Stowarzyszenia spożywców „Przyszłość! w 
Zawierciu z udziałem delegata okręgu Zagłę- 
bia Dąhrowskiego i lustratora Związku rewi- 
zyjnego. Zebranie zagaił prezes Rady nadzor 
czej inż, Edward Stephan. Na przewodniczą- 
cego zaproszono p. Teofila Nklastńskiego, 
sekretarzował p. Janus. Po odczytaniu proto- 
kulu z ostatniego zebrania, sprawozdanie t 
działalności epółdzielni złożył p. Jan Tomczy- 
k ewicz, sprawozdanie rachunkowe p, T, Mysz 
kowski, komisji rewizyjnej p, Janus Jak wy- 
niku ze sprawozdań, pomimo mider ciężkich 
wamnków spółdz elmia „Przyszłość* rorwija 


się pomyślnie. 

Po wysłuchaniu przemówień lustratom i 
przedstaw ciela Okręgu wywiązała się oby- 
"ona dyskusja, 


Pod koniec przystąpiono do wyboru władz 
spółdzielni w skład których weszli pp.: poseł 
Sowiński, dyr. Henryka Jakliczowa, Tad. 
Myezkowski, Holesław Molenda, Błażej *'o+ 
lenda, Sobota, Jan Janus, Kozol, Leśniak 
i Wosik. Po wyczerpaniu porządku obrad 
przewodniczący zamknął zebranie, 


X ZAMÓWIENIA NA POCIĄGI POPULAR- 
NE dla pielgrzymek | wycieczek przyjmuje 
przedstawie elstwo Ligi popierania turystyki 
w Zawierciu. Wyduwane są również specjalne 
zniżki kolejowe dla grupowych wycieczek 
wiejskich od 25 osób. Blższych informacyj 
zmsięgnąć można w kancelarii zawiadowcy 
stacji osobiście lub telafom amie. 


X RUCH LUDNOŚCI. Kancelaria parafialna. 
w Zawierciu zanotowała w ub. m. urodzin 81 
ślubów 17, zgonów 20. Od nowego roku uro- 
dzin 279, Ślubów 131 * zgonów 210. 


ŻYWIOŁY 
— Bwciu, wylicz mi żywioły! 
— Ogień, woda, pow etrze, piwo! 
— Piwo nie jest przecież żywiołem! 
— A jednak matusa mówi zawsze, gdy 
tatuś sobie podpije: „teraz jesteś w swo m 
żywiole!" 


„Egzotyczni” goście w Olkuszu 


zanieczyszczają Czarną Górą 


Piszą nam z Olkusza: 

Każdego lata piękne dzielmce Olku- 
sza Czarna Góra miasto i Czarna Góra 
wieś bywają odwiedzane przez rzesze 
„mzedsta wicieli naszej dominującej 
mniejszośa. narodowej. Posiadacze lebni 
skowych lokali rokrocmie z niecierpli- 


Seria klęsk w 


wością oczekują tłumnego przybycia 
egzotycznych gości. 
Przybywają, a wtenczas  niezapo- 


mmiamy widok przedstawia mark miej- 
ski na Czarnej Górze. Dookcla obszer- 
aego boiska pod szpilkowymi drzewami 
w chłodku, „szlachta palestyńska" roz. 


pow. Olkuskim 


Powódź i pożary gnębią ludność 


Ostatnia burza deszczowa z wyłado- 
waniam; atmosteryczmymi poczyniła 
duże szkody zarówno w polach, jak į go- 
spodarstwach w szeregu wioskach po- 
watu Ołkuskiego. 

Niżej położone pola i domy zostały 
komyoletnie załame, przy «czym sporo 
zhoża wada zamuliła, lub zupełnie za- 
brata. 

Najwięcej ucierpiała wieś Szklary, 
gm. Sułoszowa. położona w wąwozie. — 
SŚplywające z gór wady, utworzyły ol- 
brzymią rzekę przez wieś. Przed zato” 
nięciem ludność chroniła się na górne 
piętra domów, lub na strych. Woda za- 
lała mieszkania i doszczętnie znisztzyła 
rośliny ogrodowe, zabierając drób, zbo- 
że, drzewo i lżejsze narzędzia z obory. 

Takiej powodzi nie pamiętają naj- 
starsi ludzie we wsi. 


Wskutek uderzenia piorunów, towa- 
rzyszących burzy, spaliło się kilkana- 
ście budynków, mianowicie: stodoła ze 
zbiorami Stanislawa  Taborówicza w 
Woli Libertowakiej, dom ; chlew Jana 
Leksa w Karkmie, dom Bron. Bretmera 
i Stam'slawa Szezepańskiego w Chechle, 
chlew Mari Zagała pod Pilicą, stodoła 
ze zbiorami Mikołaja Czecha w Dobra- 
komie i stodoła za zbożem Franciszka 
Bątorka w Kidowie, 

Oprócz tego dużo zboża spionęlo w 
ikopkach na polu w różnych okolicach 
od uderzenia piommów. 

POŻAR Z PODPALENIA 

Omegdajszej nocy welkutek  podpałe- 
mia spłonął dom Józefa Soktysiaka w 
Dobrej, gm. Pilica. O podpalenie posz- 
kodowany podejrzewa swą szwagietkę, 
 Bromisiawę Sołtysiak z Dobrej. 3 


kija swoje namioty, rozklada się w nie- 
przymuszonych pozach na trawie i pia- 
sku, wystawiając na publiczmy widok 
zawartość kusych sukienek płci pięknej 
Butom, pantoflom, skarpetkom i innym 
zmzymależnościom toaletowym daje się 
zasłużony odpaczynek obok na trawce. 

Luksusowe uczty odbywają sę gr 
madnie, familijnie i pojedynczo, nieopo* 
dal ucztujących dzieci a niekiedy i dor 
rośl załatwiają niezbędne potrzeby fi- 
zjologiczne, matki ciempkiwie i staran- 
nie jskają w główkach swych Moryc- 
ków i Geniek, Jednym słowem życie w 
parku wre wozym w Tel Aviwie lub in- 
nej Hajfie. 

Cóż! Każdy bawi się azalni» ze swym 
gustem czy upodobaniem, ale litość 
zbiera patrzeć na park, pokryty ZA- 
miast trawą brudnymi papieram', thu- 
sonym szkłem, puszkami  blaszanymi 
oraz resztkami Śledzi i innych specja- 
łów, zatruwającymi powietrze. d 

Jakby dla ironii stci w parku tabli- 
ca magistracaa, ma której widmieje 
treść zarządzenia, zakazującągo siedze- 
mia i leżenia ną trawie, oraz zamieczysz- 
czamia parku. 

Ludność miejszowa, która chce W 
parku odetchnąć po pracy świeżym Da- 
wistrzæm apeluja do zarzadłu miasta — 
aby zwródi! większą uwagę na stam par- 
ku i nie pozwolił na dalsze zamieczy* 
sneasróe ga. 
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„KURIER ZACHODNI“ 


Historia — jakby z pow ieści 


Uboga wdowa skarży hrabiankę 


włorek 2 sisrpnia 1938 roku. 


TE 


a 


o zwrot kosztów wychowania nieprawego dziecka 


Niezwykłą sprawę rozratrywać bę- 
daje wkrótce sąd krakowski. Sprawę, 
której akoliczmóści nadawałyby się do 
sensacyjm-obyczajowej powieśc, a la 
Balzac. 

Skarżąca jest wdowa po stolarzu, — 
mieszkająca katem w nędznej izbie, 
wyrobnica Agata Maślakowa. Domaga 
się ona 30.000 zł. zwrotu kosztów od 
Janiny hr. Zyberk.Płaterówny, zamie- 
szkałej obeania na Łotwie, właściejelki 
dóbr Ruban'szki i Kazimiriazki, oraz 
posiadłość, ziemskiej w okolicach Kra- 
sawia — za utrzymanie į wychowania 
nieprawmego syna hrabianiki. 


„HRABSKIE DZIECKO“ 


Agata Maślakkowa mieszkała w roku 
1906 wnaz ze swym mężem, stolaazem 
Stanisławem  Maślakiem, w skromnej 
,zdebce przy ul. Starowiślnej w Krako- 
wie. 

Pewnego dnia przybyła do niej sza- 
rytka siostra Ludwika i zapytała, czy 
Maślakowa nie przyjęjaby za opłatą na 
wychowanie dziecka. 

Był mim chłopezyk, imiemiem Ma- 
rian, miał już sześć miesięcy. Siostra 
dadala, że jest to „hrabskie dzeako" i 
zostawiła je bezdzietnym Maślakom, 
umówiwszy się, że na utrzymanie dzie 
dka pasé będzie 16 koron miesięcznie. 

Chłopczyk został u Maślaków. W kil- 
ka miesięcy potam wezwano Maślako 
wa do klasztoru. 

Tu siostry przedsbswiły ją dwu pa- 
niom. Starsza oświadczyła, że nazywa 
się Weronika hrabina Zyberk-Plater i 
ża jest babką chlopszyka. Młodsza hra- 
banka Janina Zybawie-Platerówna była 
matką maleństwa, Pamie te oświadczyły 
ġe pozostawiają chlopoa u Maślakowej 
i że będą płacły 18 koron miesięcznie, 
sle pod warunkiem, by opiekunika nig- 
dy me zdradziła prawdziwego poche- 
dinig maka. 


60 HALERZY I SCYZORYK 
OD BARBCI-HRABINY 


Mały Meviamek chował się u Maśla 
ków, Pieniądze od jego hrabiowskiej ro- 
dziny przychodziły nader nieregulamnie, 
ale Maślakowie pokochali przybrane 
dzielo, więc mimo ta hyło mu u nich 
dobrze. 

Gdy chłopczyk miał pięć lat, umarl 
Maślak | wdowa malama się w ciężkich 
warunkach. 

Napisała wówczas do hrabiny Wero- 
miki, by przysłała zaległe pieniądza. 
gdyż w przeciwnym razie będzie zmu- 
szona dziecko aiesłać, ~ 

Stara hrabina przyjechała do Krako- 
wa i zaproponowała, by Maślakowa 


„Wzięła dziecko za swoje”. Maślakowa 
mostawija warunek, by wypłacono jej 
jednorazową sumę 8.000 kor. Za sumę 
tę chciala kupć sobie domek, w którym 
zamieszkałaby z chłopcem, 

Hrabina nie dała decydującej odpo- 
wiedzi, wyjechała i zjawiła się znowu 
dopiero po dwu latach. 

Zaległości wynosiły wówczas już 880 
kor, a Maślakowa tymczasam ledwie 
mogla związać koniec z końcem. Cho- 
dziła na posługi, by wyżywić siebie 
siedmioletn'ego Marianka. 

Hrabina wręczyła opiekunce swego 
wnuka ma poczet należnośc, aż... 60 ko- 
ron, a małemu hrabiczowi podarowała 
scyzoryk i 60 halerzy. 

„TO BARDZO BRZYDKO — 
PROSZĘ PANI“ 

Nie mogąc w żaden sposób skłonić 
arystokratycznej rodziny do tego, by 
wywiązywała się przynajmniej z ma. 
terialnych zobowiązań wobec chłopca, 
Maślakowa za pośrednictwem ówczesne- 
go pmzewódcy socjalistów, posła Igna- 
cego Daszyńskego, umieściła w deien- 
niku „Naprzód” notatkę, stwierdzając 
że hrabima Weronika Zyberk-Platerowa 
oddała ma wychowanie ubogiej kobiecia 
wnika i nie płaci na jego utrzymanie. 

Nazajutrz po ukazaniu się notatki w 
nądzmej izbie wyrobnicy zjawiła się pe- 
wia arystckratyczna dama, przedsta: 
wila się jako kuzynka Zyberków i o- 
swiadzzyła : 


NA KANWIE 


— To bandzo brzydko, proszę pani, że 
pani to podała do gazety. gu 

— A zy- ladnie, żeby hrabia miał 
dziecko a „dziad“ je chawał, proszę: pa- 
m? — odcięła się Maślakowa. 

Kuzynka hrabiny pnzyrzekła wów- 
enas uroczyście, że sprawa będzie wkrót 
ce uregulowana, ale w kilka tygodni po- 
tem wybuchła wojna. 

PLATER CZY JUSZKIEWICZ? 

Maślakowa, mimo, że całkiem odcię- 
ta na dlugie lata od rodziny Platerów, 
nie porzuciła chłopca, Posyłała go do 
szkoły, a po jej ukończeniu oddała go 
do warsztatu mechanika. 

Marian miał już 13 lat, kiedy jego 
opiekunica otrzymała nagle list od hra- 
bmy, by posłała chłopca do uwowa do 
b. austriackiego ministra skarbu Kory- 
towskiego, który chłopca zaadoptuje. 

Maślakowa nie dewierzała hrabinie 
i, zanm wysłała Mariana, porozumiała 
się z Korytowskim. 

Okazało się, że Korytowski wcale nie 
zamierzał adcptować chłopca, lecz miał 
mu dać pracę na wsi. 

Mariaw skończył swój termin w war- 
sztacie i nie mógł dostać żadnej pracy, 
> TE ZŻERA U TRZA ZAZNA „EA 

W RESTAURACJI 

Słomisny wdowiec do kelnera: 

— Masz tu, kochanku, parę groszy, a po- 
wiedz mi, co można u was zjeść świeżego. 

Kelner (po cichutku): — Niech pan 'dzie 
do mnej restauracji. 


Kozżałona teściowa 


Nieskuteczna interwencja 


Pan Klepficz leżał właśnie na kanapie, tra- 
wiąc dopiero co spożyty ob ud, gdy na po- 
wórzu rozległa się ujsdznie pea 1 głośne krzy- 
ki. Pa chwili zań wpudł do mieczkana wa 
slad, pan Blaj i zawolnł: 

— Panie Kleptinz, ałystysz pan co się dzie- 
je? Pies nopadł na pańską teściową, 

— Dobrze go tak! — mruknął pan Klep- 
fiaz — Drugl mz niech nia napadu. 

Pan Blaj wyszedł Wrzask: na podwórzu 
stawały się corsa dzikeze, a drzemiący zięć 
uśmiechał się blogo i powtarzał: 

— Oj, nie zazdraszczam go, Głupi p'e. 
Już nie mial się na kogo rzucić, tylko na mo 
ją cholerę. UŚ, co się dzieje! Póki żyję, tak © 
krzyki nie słyszałem. 

Do mieszkania wpadł ponownie zadysziny 
pam Blej. 

-. Panie Klepf sz! — krzyknął. — Leć pan 
prędko na ratunek! 

Pan Klepfisz wzruszył rem'onami. 


— Co go będę latał na ratunek” Czy ta mój 
pies? A po drugie, o wiele sobie pan wyobra 
dusz, że ja pójdą walczyć z moją teściową, to 
Gz edko pan jasteś, 

— Nie rozchodzi się e pas! — jęlmął pan 
Blaj. — Teściowe pan ratuj!| 

Ale pan Klepfisz pokręcił głową, 

— To nie może być — rzekł, -— Czy ja nie 
znam moją tecowę? Nia, panie Blaj. Ka- 
walkarz pan jestes, ale się pana nie uda mnie 
nabiorać. 

W tym samym jednak momencie okazalo 
się, że pan Blaj bynajmniej nie żartował. Bo 
wiem rozjuszona teśc owa wpada do mi 
nią z rozdąrtym paltem i obiła zięcia y: 
solką za to, że nie ratawał jej w potrosb 

Prey sposobności oborwał | pam Blaj, który 
poczuł się mocno dntknięty i podał fkrewką 
niewiastę do sądu. 

Sąd skaza? oekarżoną na tydzień aresztu 


bo nie miał dokumentów. Po 
staraniach Maślakowej zamieszkała w 
Krakowie kuzynka Platarów wręczyła 
jej metrykę na nazwisko Mariana... Ju- 
szkiewicza. 

Bnergiczna przybrana matka nie u. 
stąpiła. Dowiodła, że metryka była 
przez rodzinę Plalarów kupiona od nie- 
jakiej Juszkiewiczowaj, która urodziła 
mieżywego syna w tym samym Ozasi8, 
kiedy przyszedł na świat Marian. Sio- 
stry szarytki potwierdziły, że Mariam 
jest synam hrabianki Zyberk-Platerów= 
my ı po chrznia św. (okazało się bowiem 
że chłopiec był meochrzczony!) otrzy- 
mał wreszcie metrykę jako Marian Zy- 
berk-Plater, nieślubny syn hrabianki 
Janiny Zyberk-Platerówny. 

Marian Plater znalaz! zajęcie, ożenił 
się i mieszka w Krakowie. Ma obeania 
32 lata. Jest wdzięczny bardzo i kocha 
swą przybraną matkę, dziś już starusz- 
kę, i pragnie jej stworzyć możliwe wa- 
runki bytu na resztę lat życia: 

Na razje jednak sam nie mie ma. — 
Maślakową mieszka kątem u sjostry. 

ZWRóĆCIE 30 TYSIĘCY! 

Prawdziwa matka Mariana colywa w 
dostatki w swych wielkich daprach — 
Mieszka obecnie w Dyheburgu. 

Meślakowa skacży hrabiamkę Zyberfo- 
Plater o sumę 30.480 x. (licząc skrom- 
nie po 100 zł. miesięcznie) za utrzyma* 
mie chlopca i inne koszty. 

Maślakewa nie żąda nic więcej od 
wyrodnej matki, która w ciągu 82 lat 
ami razu mie zainteresowała się swym 
rodzonym i jedynym synem Dziecko 
gmzechu hrabianki, falszywe dokumenty 
mały hrabicz w izbie nędzarzy, despo- 
tyczna stara hrabima, czyż to nie ele. 
menty powieść, sensacyjnej? Tym cie 
kawszej, że nap:samej przez życie... 


Zmarł nagle 
SKACZĄG ZE SPADOCHRONEM 

Wa Francji zdarzył się niemwykły i pierwa 
zay tego radzaju wypadek ma całym Gwiecia, 
Jak w edomo,. we wszystkich państwach, m 
zwłaszcza w wigkszych, uprawiany jest obse: 
nie żywa aport skoków spudochmonowych, Pod 
czas jednych z takich ćwiczeń we Fruncji 
brali 1 1 oficerow'e rezerwy. W ozasia 
skoków jeden z oficerów zmarł w powietrzu 
na udar serca. Spadochron po rozwinięciu nią 
opadł z trupem nia zemię. Gdy lądowanie od- 
było się prawidlowo, a początkowo midząc, ża 
ów oficer nie meza się — myślana, że odpor 
czywa, Gdy ten odpoczynek zw długo się prze. 
ciągal, podbiegł klak osób do miejsca, gdzie 
skaczący wylądował. Znaleziono juź stygmąca 
zwłoki, Przywołany lekarz stwierdził śmierć 
wskutek udaru serca, 


PRZEZE AZZARO W O | ELITE SS ZK ZO DD aa AKTOR TOT R EZR PTO ZZ OSZE: TD 


FERRY ROCKER, 


ze Scotland Yardu. 
spraw. 


Obejmuję prowajdzeme tych 


— Muszę pabu coś powiedzieć, panie inspekto- 


guszczenie, że schował się pod łóżko. 


— Tak... nie widział go pan w ogóle. Niech pan 


chwiykę zaczeka, panie Harrigan. 


Sierżant ma do 


LIENNICA WIEŻY 


Powieść kryminalna 


Przekład Eugeniusza Bałuckiego 
— 57) 

— Sprawa bardzo się komplikuje. W każdym 
razie musimy zaczekać na orzeczenie Instybutu Me- 
dycyny Sądowej. 

Przesjucha! następnie inspektora Musgravea 
i zawezwał wreszcie Harrigana, który się przekonal, 
że sędnia spełnił w całej rozciągłości prośbę Ronalda 

y ego, ponieważ zadał mu zaledwie parę pytań, 
twy tym bardzo oględnych. Jeśk Achie Lawrence 
Został istotnie zamordowany » jeśli zbrodmiarz był 
teraz ma sali, to dzisiejszy pnzeb.eg roaprawy mie 
Mógł go spłoszyć. Wprawdzie na dalekim horyzoncie 

ienały się groźne chmury, lecz wyglądało na to, że 
Przejdą bokiem, gd 

Sędzia zamiknął jedzanie. 

= Handy stał ma korytarz | rozmawiali 
1 wąchmistrzem poliaji, który adzi] z sali 
starego Scotta, znanego całej okolicy z chorobłiwych 
n epoczytalnych wybryków. John się przemknął, me 
chcąc przeszkadzać rozmawiającym, lecz inspektor 
go spostrzegł, 

— Hallo! Pame Harrigan! Sędzia dobrze pro- 
wadził przesłuchanie świadków, prawda? Ale mam 
wrażenie, że mastępnym razem będzie mmiej wstrze- 
mędiwy, Nawiasem mówiąc, madeszłą odpowiedz 


rze. Dotyczy to Prebblea, Wczoraj w nocy ktoś go 
mapadł pized brama wjazdową. 

Ronald Hardy z roztarpnieziem skinął głową. 

— Wiem. otrzymał uderzenie w szozękę. 

John doznalt gorzkiego rozczarowana. 

— Już?! Prawdopodobwe Robert Lawrence... 

— Niel — przerwał nspektor. — Dowiedziałem 
się o tym a innego źródła. 

Johinowi się zdawalo, że pmzy tych slowach 
twarz Ronalda Hardy'ego przybrała szczególny i nie- 
zrozum'aly wyraz. 

— Povroszę jednak, aby pan opowiedziai spo- 
kojnie tę historię. Trzeba wyshichać zawsze obie 
strany. A 

Kończąc aprawozdanie, John był niemal prze- 
konany, że inspektor Hardy prawie nie zwrócił uwa- 
gı na nocy apad na Jaspera Prebble'a, zainteresował 
się ntomiast tym, że Robert Lawrance zakradł się 
do pokoju ojc. 

— Jak pam sadzi, panie Harrigan, czy tłumacze- 
me się, że szuka książeczki czekowej ojca, nie było 
po prostu wykrętem ? 

. — Owszem, pame inspektorze, tak mi się zda- 
walo, jednak jakoś mie wypadało go wypytywać. Zre- 
sztą pan Lawrence zachował się bez zarzutu. Na od- 
głos strzału bez wahania poszedł ze mną do parku, 
choć jestem przekonany, że przy sobie mie miał bron 

— Ja też nie uważam go za tchórza.. A co robił 
pan Fenwick? 

— Nie wiem, panie inspektorze. Nie pokazał sę 
w ogóle tego wieczora. Pan Lawrence wyraził pnzy- 


mnie jakiś interes. 

Po kilku minutach Ronald Handy powróc!. Jego 
sucha pasiąpła twarz miała wyraz niezadowotony 
1 zniechęcony. 

— Uciekł, psiakrew! — rzekł po cichu. — Mé 
wię a Smeethie. Widzieli go dziś przed południem na 
dworeu kolejowym. Jednak mam nadzieję, że nam 
sję nie wymknie. Kazałem zawiadomić wszystkie 
stacje. 

— Na pewno go złapią! — rzekł z przekonaniem 
John. — Człowiek, który -am ast jednego cka ma 
czarny plaster, tak latvo nie w)dzie. 

— Słusmie, Ale Smeeth o tym wie doskonala 
i już dawno wyrzuci Vlaster.. Nie rozumie pan? — 
Przecież to jest zupzinie proste. — Smeeth ma tak'a 
same zdrowe oczy jak pan. 

Zamim zdumiony Harrigan zdążył wylenztusić 
jadno słówko, inspektor Hardy spostrzegł sekretarza 
sądu, odwołał go na bok , zaczął z mim rozmawiać. 


XIX 


— Smeeth ma takie same zdrowe oczy jak pań. 

To zdanie dźwięczało bez przerwy w uszach 
Johna. Więc ten człowiek nie tylko posługiwał się 
fałszywym nazwiekiem, lecz opróaz tego zmiemi 
swój wygląd. orze 

Wszystko zdawało się wskazywać ma ta $6 
rrzedsęwniął środk' cstrożmości, aby rodzina Latwren. 
ae'ów nie pozrała w nim człowieka, dzięki któremi: 
pami Bardwejl umiluręła kary za otrucie męża. 

(e. d. m), 
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z zakresu wszełkiego rodzaju zastosowań 
energii elektrycznej zarówno w gospodar- 


atwie domowym jak i w przemyśle. 


wszyscy, Mniej znanym jesi fakt, ia w 1738 
rom wkiaki pmyprewało o blady strach 
mieszkańców Paryża. Tylko że me bgl to sa- 
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me dobrze przez Ulica wykwitnego dowe pu. 
W tytnże mieście jest ulica, Której nazwę 
tłumaczyć można tylko jak» Ukoa wapinariś 
mię z żalem. W stoltey Alzacji, Strasburgu, 
jedna z ulic noa! nazwę Ulicy czomtku, a'in- 
na zwie zię Ulica praalęcią. W Lyonie można 
Be przespecenonać wzdłuż Ulicy srelrnago 
aiodla, Ulicy obfitości, alho — do wyboru 

Ulicy złotej głowy. W poladn owo-franeuskim 
porcie Marwyli zwracają wwnagę takie nazwy 
ulic, jak Utca trzech magów, Ulica grzecz. 


Jego Wysokość 
EST ZA WYSOKI. 

Król Shqystian Duński jast njawyższym 
mężczyzną w swej ojczyźnie, pdyż wzrost je- 
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Jan SATKOWSKI i Emmo KOCRARSN 


SOSNOWIEC, 
Będzińska 17, tel. 62-495 


Wyrób: siatek ogrodzeniowych 
ogrodzeń kompletnych 
tkanin metalowych 3272 
siatki budowl. t. zw. „rabic” 
materaców drucianych 
raf do przesiew. piasku i t.p. 
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go liczy 1 mkr % em. Ostatnia król zw edzał TEST" 

w porcie Aarhus okręt wojenny angielsk: ZER CKL RS HKO) U I 
„Newcastle“, Peay odpromadzaniu króla po KINO „EDEN: 
kazamatach zdarzyło się, ik wchodząc do jed- e; | 
nej z nich hryst an XV uderzył głową o fra DZIŚ! 


mme. Uderzenie było dość silne, ale król zdo 
był się na dowcip zwracając mę da otaczenia; 
o — Nasza wielka dostojność jest mie zawsze 
wygodna... 

W każdym raze królowi duńskiemu udsło 
mię lepiej „iż Karolowi VIII, królowi Fran- 
eji, który uderzył tak mocno głową o drew: 
w zamku Amboise, iż w dwa dr potem prze- 
niósł się do wieczności, 
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drzejowaka, Hein-Miller, Jadw ga J 
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w najlepszym swoim filmie p. t, 


PAŁAC WEFLANDRII 


Śpiew — tańce == wspaniała wystawa 
W rol. gł: P. HARTMANN, G. ALEXANDER 


Reżyseria: Geza von Bolwary 
Pocz, o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.80 
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Grant, Roland Young, Billie Burke. 


Poz, 1 saansu *".30 w miedziwię a g. 1630 


DZIS 


Spiew I 


piot p. Łacniskiege 
ai MIESZYU, księgara a 
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